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w poniedziałki (zamiast 8-miu) 12 stron

Prezydent Doumer zmarł
wskutek odniesionych ran

Paiyi<  7. 5. PAT. D?iś o godzinie 4*40 
nad ranem zmarł prezydent republiki Dcumor.

 o -------

Ostatnie chwile
Jak zawiadomiono o zgonie 

Prezydenta?
Paryż. 7. 5. P a T. O godzinie 1-35 nad ranem 

stan zdrowia prezydenta Doiuuer‘a przedsta­
w iał się tak groźnie, że wezwano do jego łoża 
cała rodzinę, Jak również prem iera Tardieu. O 
godzinie 1-50 minister spraw  wewnętrznych oa 
czy ta ł pesym istyczny biuletyn o stanie zdro­
w ia prezydenta: „Zaburzenia mózgowe w
związku z uszkodzeniem podstawy czaszki po­
tęgują się. Ołabienie zwiększa się co chwilę. 
Stan zdrow ia prezydenta przedstawia się bar­
dzo groźnie".

Członkowie rodziny, współpracownicy p re­
zydenta. prem ier Tardieu i nieKtórzy członko­
wie rządu oz uwali w pcmem troski oczekiwa­
niu w pokoju sąsiadującym z salą, gdzie na że 
lazrtem łożu spoczywał prezydent Doumer. O 
godzinie 1-45 zamknięto w rota szpitala; otw ie­
ra ły  się one jedynie, aby przepuścić oficjalne o- 
soblstoścl. Profesor Gosset czuwał przy łożu 
prezydenta całą noc. O godzinie 2.30 rozpoczę 
ła  się agonja. O 4.40 w ydany został biuletyn, że 
prezydent zmarł.

Z W Ł O K I P R Z E W IE Z IO N E  DO P A ŁA C U  
E LIZ E JSK IE G O

Paryż. 7. 5. (B) Prezydent Doumer zm arł o  
godzinie 4.40 w obecności pani Doumer, rodzi­
ny, najbliższych współpracowników kancelarii 
cywilnej i w ojskow ej premjera Tardleua i wię­
kszości członków rządu. O godzinie 445 komi­
sarz Lefils stanął na ganku jednego ze skrzy­
deł szpitala i odkryw szy głowę, oznajmił zgro­
madzonym dziennikarzom: ^Panowie! P rezy ­
dent republiki zakończył przed chwilą życie*.

Szpital, w  którym przez całą noc grom adziły 
się liczne grupy, żądnych informacy; dziennik: 
rzy, natychmiast opustoszał. W  chwilę potem 
ukazała się pani Doumer w otoczeniu córek. 
W dowa po prezydencie była tak wyczerpana, 
że obie córki musiały ją niemal, że znieść z  kil 
ku stopni schodów 1 odprowadzić do samocho­
du*

PLAŻA TUR otwarta
UL. KOŚCIUSZKI, PRZYSTANEK TRAMWAJOWY Nr. 5 i 6

W  p ó ł g óu& tty  p o  z g o n it zw ło k f preffySenM  
p rzew iezio n o  d o p a łacu  E lize jsk ieg o , fro n d a  
ktow t tem u  to w a r z y s z y ! p rem je  T a rd ie u  i  W  
c z ło n k o w ie  rząd u . W  c n w i ę  p o le rr  o p o id k a  
ró w n ież  s z p h a łł m a łżo n k a  p rezyd en ta  p ó d l 
D oum er i  ro d zin a  p rezyd em u . P r z y  w j e i H d  
do p a ła c u  E lize jsk ie g o  gw w rd ja  rep u b likań ska  
od d a la  d o czesn ym  szczątko m  p s ta y a ea  ■ l a r 1 
r y  w o jsk o w e . i ■

Prezydent Senatu Lebrun—
t y m c z a s o w y m  p r o z y d o n t o m  

r o p u b l l k l
(Telegram własny' „Nowego M eanflia']

P a r y ż  7. 5 . (B )  V '  m y ś l  kons ty tu c j i  f i w  
cu ekiej w  razie  śm ierci prezydenta i g m l i t M  
m a b y ć  zw o ła n e  Z g ro m ad zen ie  n aro d o w e w  
c iąg u  d n i 8 w  celu  w yb o ru  n ow ego  p rezyd en ­
ta. W  okresie  p rze jśc io w y m  w ła d z ę  p t t z y dm  
ta  s p e łn ia 1 ty m czaso w o  p rezy d en t S en atu . O te e  
n ie  p rezyd en tem  S e n a tu  je s t  n n a to r  'ACiect 
L eb ru n .

Dalsze telegramy —  wettmc{tru ttmeru 

W niedzielę 1 maja bm. został otwarty na sezon lodu

Dancing-Bar „ L O C A R N O ' *
K rak ów  - P rąd n ik  C zerwony  
n l. P iłsu d sk ie g o 3 .T  ?1.13*. 4 0  

Rendez-vons Elity towarzyskiej!
Codziennie Dancing o g. 10-ej w,

W  każdą sobotę, niedzielę i święta ^Fiv© o d o ck" 
od godz. 5-tej do 8-mej wieaaór. Liczne niespodziao 
kć dJa pań. Pierwszo rzędna orkiestra „Jazz B sado­
w a". Ogród w  zacisznem miejscu koło Bani. P .u y  
sali dancingowe! sala bryoiow a. Wórna krajowe i za­
graniczne. Wstęp wolny. Bufet obficie zaopatrzony. 
Dojazd z pod Barbakanu taksówkami ! autobusami 
(cena biletu 40 gr. od osoby). Taksówki dila P. T, 
Gości z powrotem dc dyspozycji. 0  liczne odwiedzi­
ny wpiasa* llS&kr ZAW A® .
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Piękny rozmach
Ludzie cborzy na kamienie iólclowe i  _k»

ak i'uun'tJ i n;t kamicę pęcherzov»q, na ncdmieriM 
wytwarzanie się kwasu moczowego i artrc lyim powiną 
regulować funkcje kiszek, stosując naturalną wodę 
gorzką „Franciszka-Józefa." Żądać W aptekach i droger

(Th.) Kiedy w Bazylei zadecydowano, żc zc 
strony organizacji „Mizrachi* wchodzi do ko: 

alicyjnej Egzekutywy sjonistycznej Heszel 
Farbstein, przyjaciele jego i nieprzyjaciele —  
a tych ostatnich ma on znacznie więcej, jak 
zresztą każda w ybitna jednostka, z natury 
kanciasta i niezwykle silna! —  byli niewąt­
pliwie zgodni w  sądzie, że z nim wchodzi do

najwyższego zaiządu organizacji sjonistycz­
nej siła duża, o szerokiej skali inicjatywy, o 
niepospolitej energji i zadziwiającej pracowi­
tości. Teraz przychodź5 stwierdzić z dużą sa­
tysfakcją, że ten sąd powszechny' się nie po­
m ylił. To też z góry było wykluczone. Farb- 
stein jest jednym  z pierwszych sjonislów, z 
okresu przedherzlow-kicgo, i jest chyba w tej 
samej mierze jedny.n z najwierniejszych. Ani 
na jedną drobną chwilę, ani w dobrych, ani 
w złych czasach Farbstein nie opuścił sztan­
daru. Zawsze stał na jakimś bardziej odpowie­
dzialnym  posterunku, a przędę wszystkiem za w 
sze posyłano go do pierwszych okopów, tam 
gdiae najmnieij bezpiecznie, a gdzie trzeba 
właśnie niesłychanie czujnego oka.

Jakoś dziwnie s?? to dzieje, że starsi towa­
rzysze, którzy Farbsteina, od młodości swojej 
i jego, znają i widzieli go przy sjonistycznej 
pracy na różnych stanowiskach, nie mogą nig­
dy w7 nim widzieć fmkcjonisty, tylko zawsze 
pełnego, stuprocentowego sjonistę. Kiedy w 
W arszawie przyszło do rozłamu a ,,Mizrachi“ 
oddzielił się jako osobna frakcja, wiedziało się 
dokładnie, że Farhnein tego rozłamu nie 
chciał. On mu został narzucony, jak w szyst­
kim  nam narzucone zostały ciągłe i bezustan­
ne zatargi i rozłamy, które istomie łam ały i 
niszczyły. Farbstein jednak stanął na czele 
nowej organizacji i doprowadził ją do znacz­
nego rozwoju. Rzecz jasna, że jego dążeniem 
nigdy nie było rozbijać, rozproszkować. ato- 
mizować 'sjonizmu. Nigdy nie podzielał, ani 

nie uznawał fałszywej i szkodliwej ambicji 
niektórych zbyt zapalonych frakcjonistów, dla 
których drobniutka kresko prestige‘u własnej 
frakcji jtsi ważniejsza, aniżeli żywotny inte­
res całego sjonizmu. Farbstein ujmował istotę 
sjonizmu, jego znaczenie w żydostwie, jego hi 
storyczne posłannictwo nierównie głębiej j sze­
rzej, tak, że w ramach frakcji nie mógł poinie 
ścić swojego wielkiego sjonizmu, jako w yba­
wienia i podniesienia całego narodu żydowskie 
go. Stało ^ę tedy tak, że przeważnie obejmo­
w ał w  sjoniźmie taki posterunek, na którym 
się służyło całości. Tak, np., stał przez szereg 
lat na czele dyrektorjum  Keren Hajesod w b. 
Kongresówce, a na tym posterunku rozwinął 
działalność niezmiernie doniosła i owocną.

A le nietylko w  sjoniźmie była jego praca
niezwykle wydajna i owocna, —  widziało się 
go na całkiem innym urzędzie, a każdy nieu- 
przedzony i sprawiedliwy obserwator musiał 
przyznać, że tu działa energja niebywała po­
łączona z darem organizacyjnym  wprost w y ­
jątkowym . He?zel Farbstein jako pr°zes za­
rządu gminy żydowskiej w Warszawie doko­
nał pracy podziwien‘a godnej. Niech tam ga­
dają, ile chcą, o jego „samodzięrżawieniu" —  
faktem jest; że on bvt mocniejszy niż wszyscv 
razem i uminł wprowadzić ład i porządek
wśród niezmiernie ciężkich warunków, wśród 
atmosfery, nasyconej nienawiścią, przeciw nie- 
ni u osobiście i przeciw jego obozowi skiero­
waną.

Niewątpliwie —  Farbstein wobec zadania 
praktycznego o wielkim pokroju jest „w łaści­
w ym  człowiekiem na właśeiwem miejscu".

Jest niesłychanie przyjemnim stwierdzić że 
zaraz pierwsze jego Kroki w Palestynie świad­
czą o całej pełni łych wszystkich wysokich 
walorów duchowych, jrkie u niego zawsze ce­
niono i podziwiano. Teraz chyba znalazł tę
placówkę pracy, której cala duszą zaw-ze szu­
kał, a która doprowadzi jego zdolności do peł­
nego rozkwitu.

A więc dal przedewszystkiem szeroko zakro- 
jtn j  zarys pracy go-.poriarczej. jaką można i

lr,.eba będzie w najbliższych latach wykonać. 
Rzecz jasna, że u j jest przedmiotem niniej­
szego artykułu, omawiać i oceniać 'zc-zególy 
lego olbrzymiego programu. Samo roztoczenie 
programu w tej szerokości jest dużym czynem. 
Żydzi na całym świecie. szukający możliwości 
i warsztatu pracy dla >w»ieh drobnych kapi­
tałów, dla dużej energji, znajdą w tym prze­
kroju pewny postój dia swojej wędrownej fan 
lazji a zarazem pełną zachętę do podjęcia re­
alnej pracy. Nie ulega wątpliwości, że ten pro­
gram pracy, jaki F|rbslciif opracował i ogło­
sił, je 't  dla siebie ważnym czynem ; znajdzie 
uzmanie w  całym świecie żydowskim. A zara­
zem taki program jc/l najlepszą propagandą, 
ho propagandą nie gołosłowną, tylko polega- 

j jąeą na dających się skontrolować fałdach. T a 
j ki „realistyczny idealizm", jak go Farbstein 
j wprowadza w naszą propagandę, byl nam islo 
j tnie oddawna już potrzebny. Przylem otwiera 
'• horyzonty, których nip zawsze dę dostrzega—  

horyzonty na te kraje sęsi-idnie, które żydow­
ska Palestyna ma wciągnąć w  orbitę świato­
wego sys temu gospodarczego. Z tego punktu 
'widzenia, przedstawia zarys gospodarczych 
możliwości Farbsteina wprost ogólno- ludzki 
a spekt.

Było do przewidzenia —  i to też nastąpiło. —  
że Farbsteina zajmie się w pierwszym rzędzie 
możliwościami kolonizowania stanu średniego. 
O tym stanie mów? się ciągle i w e wszystkich 
akcentach i intonacjach., tytko że się dla niego 
nic. ale też dosłownie nic nie zrobiło- Dzisiaj 
chyba konieczność szerokiego osiedlania śred­
niego stanu jest zupełnie bezsporna. Kto wie —  
może czwarta „alija". która się załamała, fa­
ktycznie nio była dosyć przemyślana, ani do­
syć przygotowana. Powiedziało się: kto chce. 
niech przyjdzie. Przyszli naturalnie także tacy. 
iktórzy majątkowo należeli do stanu robotnicze 
go, bo nic, ale też zgoła nic nie mieli, ale du­
chowo i swojem calem nastawieniem gospodar 
czierrt należeli do drobnej biinżuazii. która wbi 
puścić w ruch tylko jedną maszynkę — mózg. 
Skoro ten mózg z pustego nie naleje bez pie­
niędzy niczego n.e wymyśli, nastąpiło załama­

nie się. Wtedy io powstały ow e sklepiki z  w c  * 
dą sodową, owe kramiki z ,.gazoz‘‘, które żad­
nej ekonomicznej podwaliny n’e  miały, każdej 
cliwib mogły rnnać. i też runęły. Błąd popełni­
li kierownicy ruchu- a nie ci, którzy w  swojej 
n ^świadomości liczyli na jakieś cuda. Teraz 
Farbstein przystępuje do werbowania stanu 
średniego w  sposób system atyczny i rozsąd­
ny. On wie, do czego ludzi w zyw a A  Judzie, 
którzy na jego zew  przy.dąi, będą wiedzieli, 
do czego przychodzą. A to trzeba podnieść z  
uznaniem, że Farbstein do rzeczy zabiera się 
tak. jak na odpowiedzialnego człowieka przy­
stoi. Jest wielkie prawdopodobieństwo, że  się 
tym razem ta sprawa w pełni uda. A jeśli się 
uca. o oznaczać to będzie olbrzymi przypływ  
ludzi, kapitałów i ekonomicznej energji twór­
czej do Palestyny. Same rzeczy, kióre nam są' 
bezwzględnie potrzebne.

Warto Podnieść, że to zdaleko zrobiło świet­
no wrażenie, jak tam Farbstein sobie wziął na­
szego .-kochanego" Hyamsona i oprowadzał go 
po różnych zakładach przemysłowych, szcze­
gólnie w  Teł Awiwie. W  ten sposób pokazał 
temu niezbyt rozgarniętemu panu, od którego 
niemal cała imigracja nasza jest zależna, ile 
rą.k do roboty jest potrzebnych i koniecznych, 
a il-etoy ich było —  możliwych, gdyby się 
sprawę imigracji prowadziło rozsądnie i spra- 
wiedtwie- Jeśli w ierzyć wiadomościom, które 
się z tym spacerem ip. Hyamsona łączyły, to 
pan ten jakoś jednak zaczął rozumieć, że Żydzi 
ludzie, żyw i Żydzi w  Palesfynie są dla tego 
kraju nie ciężarem, tylko — motorem-

Jedmem słowem —  należy stwierdzić z dużą 
satysfakcją, że Farbstein w  Palestynie dobrz« 
działa, dobrze zaczął, aoorze kontynuuje i do 
czegoś prawdziwie Hobrego doprowadzi.

Miałoby s.ę potrzebę podać poprzez morze 
dłoń Farbstciiiowi i życzy ć  mu z całego serca 
powodzenia, gdyż jego pracy powodzenie —  
bedzie powodzeniem sjonizmu. I chciałoby się 
do niego zawołać: ..Jeaszer kocha cha", Farb­
stein. Tylko tak dalej z pełną. Tobie tytko 
właściwa energją i wytrwałością!

Berlin poi! m ie n ie m  zamachu
Berlin 7. 5. P A T Wiadomość o zgonie pre­

zydenta Poumera nadeszła tu o wczesnych go 
dżinach rannych wywołując powszechny żal. 
Prezydent Ilindonhurg wystosował do w<ki\vv 
po zmarłym prezydencie telegram kondolen­
cyjny. Kondolencje przesiali rónież kanclerz 
Briining na ręce premiera Tardieu oraz pre- 
m jer Braun do pam Dounicr. Wiadomość o 
zamachu w yw arła w Ik rliłic  niezwykle silno 
wrażenie. Pisma wydały nadzwyczajne dodat­
ki ogłaszając pierwsze doniesienia o zbrodni. 
Dzisiaj dzienniki w obszernych artykulacji zgo 
dnie potępiają zamach, poświęcając dłuższe 
wspomnienia zmarłemu prezydentowi Francji. 
, Berliner Tageblatt ‘ oświadcza, że Francją 
traci w zmarłym swego najflepszego obywatela 
który jako mąż stanu byl gwarancją pokoju. 
Nietylko w interesie Franco należałoby Siobie 
życzyć, aby następcą Doumera byl człowiek 
dorównujący mu pod względem zrównoważe­
nia siły i nerwów. W  podobnym duchu w y­
powiadają się inne dzienniki bąz różnicy od­
cieni politycznych, powstrzymując się od wszcl 
kich komentarzy. Jedynie wszechniemiecka 
..Deutsche Ztg." uważa za wskazane w obec­
nej chwili wyrazić ubolewanie- że Francja nie 

dopatrzy dę w zamordowaniu prezydenta 
Doumera ..ostrzeżenia przed tem, że luk po- 
lbyki supremaeii został zanadto napięty i że 
przpeenia się siłę nerwów naTodu z której 
zbierało się w aw rzvnv"

„Literacka" chz.r a  i\oi t  
Gorgulowa

Berlin. 8. P A T. Prasa niemiecka ogłasza 
następujące szczegóły o pobycie Gorgulowa w ro 
ku 1924 w Berlinie. Gurgulów kilkakrotnie ba­
wi! w stolicy Niemiec, zamierzając nawet osie­
dlić się tu na stale i poświęcić pracy medycznej 
i literackiej. Gorgulow prowadził pertraktacje z 
nożnymi nakładcami, celem wydania jego bro­
szur i książek Za ioo dolarów, otrzymanych od 
nieznanej osoby z Pragi, wydał jeden z wydaw­
ców rosyjskich w Berlinie tomik poezyj Gorgu- 
łowa p.1. „Da? Na wiosnę 1932 roku wyszła w 
Ołomuńcu w przekaldzie niemieckim powieść 
biograficnza Gorgulowa p.t. „Syn zakonnicy". 
W  Beninie Gorgułow prowadził życie dzikie, u- 
nikając stykania się z ludźmi, stowarzyszeniami, 
w których koncentrowała się emigracja rosyj­
ska, wyrażając sięz pogardą o zw*iąakach emigran 
tów. Wówczas już w rozmowach miał on oświad 
czyć. że stoi na czele rosyjskej partji narodowej

Gorgułow twierdzi, 
źe uprowadziłdziecko Lindbergba

Paryż 7. 5. PAT. Dwaj eksperc' językowi ro 
syjsey badali ..pamiętniki" znalezione wczoraj 
przy zabójcy. W  pamiętnikach tych zabójca 
wyjaśnia, dlaczego chciał targnąć się na żyeh 
prezydenta Francji, która zdaniem jego nic 
n5 uczyniła, aby przyjść z pomocą Rosji, u- 
ginaiącej się pod jarzmem bolszewickim. W  
pam c-tnikach twoich Gorgułow twierdzi, im 
bvl sprawcę porwania dziecka Lindbergha.
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Paszport — 400 złofycb, 
ulgowy — łO

(TelefoneLi cd naszego korespondenta)

W arszaw a 7. 5. (Sin) W  dniu dzisiejszym 
opublikowany zosliU w Dzienniku Ustaw de­
kret Prezydenta Rzeczypospolitej z mocą usta­
wy w sprawie opłat za paszporty na w yjazd za 
granicę. Paszporty zagraniczne podlegają opla 
cie, którą ustala minister skarbu w porozu­
m ieniu z m inistrem  spraw  wewnętrznych. 
Paszporty dyplomatyczne i służbowe są wolne 
o d  opłaty. Również wolne od opłaty są pasz­
porty w ydaw ane em igrantom  i osobom uda­
jącym  się zagranicę w celach zarobkowych. 
Paszporty dla osób udających się zagranicę w  
celach handlow ych i przemysłowych podlega­
ją  opłacie, która wynosi 25 proc. opłaty nor- 
[malnej. Paszporty ulgowe dla osób udających 
się zagranicę w celach naukowych, leczniczych 
społecznych wynoszą 20 proc. opłaty norm al­
nej.

Ten sam  deKret Prezydenta wprowadza zm ia 
łię w  dotychczasowych przepisach ulgowych 
paszportów, albowiem dotychczas opłaty te by­
ły  stałe i wynosiły 20-25 zł.

Jednocześnie m inister skarbu w  porozumie­
n iu  z m inistrem  spraw  wewnęti znycL wydal 
"rozporządzenie, które wchodzi w  życie z dniem 
7  hm. ustanaw iające nowe ceny paszportów za 
^granicznych. Paszport jednorazowy kosztuje 
teł. 400 (dotycnczas 200), paszport norm alny 
w ielokrotny 1600 zł., paszport ulgowy przem y- 
hicwy 100 zł. (dotychczas 25), paszport ulgo­
wy przem ysłow y wielokrotny sOu zl„ paszport 
ulgowy w  celach naukowych, leczniczych 80 
®l. (dotychczas 20), paszport ulgowy wielokrot 
ny dia tych sam ych celów 320 zł.

Z
W iosną
kiedy budzi się natura 
i poczyna k i e ł k o w a ć  
n o we  ż y c i e  —  my także 
odczuwamy budzące się w nas 
nowe sity życiowe. Musimy wdw 
czas starać się o wprowadzenie do' 
organizmu substancyj p o d s t a wo wy c h ^  
koniecznych dla clata i mdzgu, aby sity umysłowa'
I fizyczne mogty podołać te] wzmożonej energji.'

Jedynym środkiem wzmacniającym i podtrzymującym siły organizmu Jest naturalna odżywia witam.

OVOM ALTYNA składa się z Ja], mleka, słodu I kakao, zawleca diastazę 1 lecytyn i Jest przytem  
l e k k o s t r a w n a  I łatwa do przyrządzenia. Wystarczy rozpuścić 2— 3 łyżeczek OVOMALTYNY  
w ciepłem mleku, kawie lub herbacie, aby otrzymać doskonały, p e ł n o w a r t o ś c i o w y  napdj, 
który wzmacnia organizm, zaopatrując go w b o g a t y  z a p a s  z d r o w i a  I e n e r g j t .  _

Fabryka Chemiczno-Farmaceutyczna
Dr. A. W A N D  E R , S p . A kc.

KRAKÓW

Ceny: puszka 125 gr. Zł 2*50,
250 gr. Zł 4 30, 500 gr. Zł 7*80.

Oo nabycia we wszystkich aptekach I drogerjach. —  Próby l broszury wysyła się bezpłatnie.

We wtorek wybór nowego prezydenta 
republiki

Pogrzeb prez. Doumera — 12 maja
(Te.fc6 ." un własny „Nowego Dziennika")

Faryż 7. 5. (B) Dz;ś w południe odbyła się 
w ministerstw ie spraw zagr. Rada m inistrów 
pod przewodnictwem jircmjera Tardieu. U- 
cjtwalono zwołać na wtorek 10 bm. do W e t- 
Salu Zgromadzenie narodowe celem dokonania 
w yboru nowego prezydenta republiki. Zgroma 
dzenie narodowe będzie się składało z senato­
rów  i posłów pochodzących z wyboru w roku 
1928, ponieważ kadencja nowej Izby rozpoczy 
na się dopiero 1 czerwca.

Dzień pogrzebu zmarłego prezydenta ustalo­
ny został na czwartek 12 hfn. Kondukt pogrze­
bowy wyruszy z pałacu Elizejskiego do ka­

tedry Natrę Damę, gdzie odbędzie s ‘ę ceremo- 
n ja  kościelna. Z katedry wyruszy kondukt 
do Panteonu, gdzie złożone zostaną doczesne 
szczątki* prezydenta na wieczny spoczynek. Za 
łoba narodowa dla wojskowych i urzędników 
państwowych będzie trwała miesiąc. Dziś w 

| sobotę J w dniu pogrzebu będą teatry nieczyn­
ne. W całej F rancji opuszczono dz,ś flagi na 
znak żałoby do jMfłowy masztu.

Zwłoki prezydenta zostały dziś zabakam o- 
J wane. Od poniedziałku w południe zwłoki wy- 
■ stawione zostaną w pałacu Elizejskim  na wi- 
[ dok pubfiiczny.

Lebrun najpoważniejszym kandydatem 
na prezydenta

Paryż 7. 5 . (B) Utartym zwyczajem francu­
skim najpoważniejszym kandydatem na prezy 
<lenla republiki hęd/'.. prnwdopwJobnicj'obecny 
prezydent senatu Albert I.ebrun. który już w 
ostatnich wyborach w roku ub. wysuwany był 
na kandydata przez zwolenników Poiucarego

i Maginota. Należy on do zjednoczenia republi 
kańskiego, a więc ido frakcji Poincare- Mille­
rami. Lebrun urodził się w Mercy le Ilaul w
I.otaryngji w r. 187] i jest z zawodu inżynie 
rem górniczym. Do Senatu wszedł w r. 1920.

Jeszcze g  sprawcy zamachu
Zoiss Gcrgulowa aresztowana

Paryż 7. 5. (B) Sprawca zam achu nn prezy­
denta Doumera P a w i  Gorgułow urodził się 
w r. 1895 w Labińskt, w gul>ernji kubańskiej 
na Kaukazie. Był on dwukrotnie wydalony z 
F rancji za niedozwoloną praktykę lekarską. 
Został on przewieziony do vzpitala więzienne­
go Sanie, gdzie poddany zostanie obserwacji 
trzech psychjatrów . W Monaco aresztowana 
została żona Gorgurowa obywatdlka szw ajcar­
ska. Aresztowano ją  na polecenie Policji parys 
klej. w chwili gdy wracała a kościoła. Twier-

j dzi że nie wiedziało o planach męża.
Paryż 7. 5. (B) Przewodniczący stowarzy- 

I szema ńl.su ;:v rosyjskich w Paryżu prof. Abra 
i mow udzielił przedstawicielowi „Echo de Pa- 

r i '“ i.aslępującycłi tnform acyj dotyczących o- 
sob\ sprawcy zamachu na prezydenta. W r. 
1931 Gorgułow złożył prośbę o przyjęcie go w 
poczet członków stowarzyszenia. Podał wów­
czas, żc sludja medyczne ukończył w P-edze 
gdzie również uzyskał dyplom doktora medy­
cyny. W tedy już Abramów zauważył u Gorgu

Iowa oznaki niezrównoważona duchowego i 
brak kultury. O jego działalności łaszy-Staw­
skiej Abramów nic nie l^szal

' N O C  SP Ę D Z O N A . W  H O T E L IK U
Paryż. 7. 5. P A T, Skonfrontowany z Gorgutowcja 

zarządzający hotelem „Lutece" ooznal w nim swego 
klijenta podając, że przybył on we czwartek o godzinie 
21.30 w towarzystwie pewnej blondynk' i zażąda' po­
koju. Przybyłej parze nie kazano wypeiulć formalno­
ści meldunkowych. Na zapytanie, czy zna bliżej ową 
kobietę, Gorgułow odpowiedział przecząco, zaczynając 
szeptać modlitwę, trzymając ręce pod biodą. Mówi po 
francusku przyciszonym głosem: „pragnąłbym um­
rzeć". Na zapytanie komisarza, gdzie spotkał ową ko­
bietę, Gorgułow odpowiedział, że jesi to prostytutka, 
z którą zawarł znajomość przy bulwarze Saim Michel. 
Adresu jej nie przypomina sobie dokładnie. Nieznajo 
ma pozostała w hotelu przez icrotici czas. Po jej oaej- 
ściu Gorgułow rozpoczął redagowanie dokumentu, któ 
ry nazywa swoim pamiętnikiem. W dalszym ciągu 
Gorgułow uporczywie twierdzi, że dokona! zamachu 
sam jeden i że sam jeden pragnii umrzeć. JW* zapyta­
nie co do drugiego rewolweru, jaki znaleziono przy 
nim, odpowiedział, iż zachował go na wypadek gdyby 
pierwszy nie funkcjonował. Niebieskie pastylki znale­
zione przy nim, miały służyć do popełnienie Mulobój- 
stwa w razie, gdyby nie udało mu się zabić prezydeL 
ta. Gorgułow oświadczy z powagą: „uczymtem o- 
fiarf z swego tycia, wskutek śmierć. ojczyzny, egzy­
stencja moje jest skończona. Nie jestem bandytę, lecz 
zabójcą politycznym. Zona moja pozostała w Monaco, 
nie wie po co pojechałem do Paryia. Organizowałen 
wśród ziomków moich związek faszystowski, lecz me 
miałem do nich zaufania. Działałem sam, nikt mi nie 
pomagał".

G R Y W A  W  K A S Y N I E  I  W Y R A Ż A  S IĘ  
O R D Y N A R N IE

Paryż. 7. 5. P A T. Abrahamów, zarządzający willą 
„Horyzont" w Monaco, w której mieszka z rodziną 
Gorgułow, oświadczył wczoraj wobec sędziego śledcze 
go, że Gorgułow wraz z żoną wynajął mieszkanie 
v. 1930 roku, podpisując 3-letni kontrakt. Jako refe­
rencje Gorgułow przedstawił dyplom doktora medycy­
ny uniwersytetu praskiego. Według zeznań Abraha- 
mowa tryb życia Gorgulowa, nie uprawiającego żad­
nego zawodu, grającego w kasynie i unikającego to­
warzystwa emigrantów rosyjskich, wydał sie Abra- 
hamowowi podejrzany. Z tego też względu usiłował 
Abrahamów rozwiązać z nim kontrakt. Według ooinii 
Abrahamowa Gorgułow zdawał się być pozbawiony 
wszelkiej kultury, jak na doktora. W yrażał się czc 
sto bardzo ordynarnie w języku rosyjskim,
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ttl dobie oszczędzania S2S 'K?«5f«sim herbato. miodowych" W“ ‘ U  *'*■ ■ "  Ł f a b ry k i  A. KO I UF. KRA K Ó W , SŁAW KOW SKA 2 0 .

Transmisja radiowa z dna morskiego

W Danji uiĘ̂ ąBizomo ostatnio ciekawą transmisję z dna marskiego. Speaker, wyposażony w kosmiun: 
u-urka, we wmętczu którego znajdował się młkrof oon, udał się na dno njorea i stąd opisywał słu­

chaczom cuda fau ny i flory marskiej.

rM

(Od naszego korespondenta seimowego).
„Kwitnący parlamentaryzm

LIN O LEU M , C E R A T Y , D Y W A N Y  
Przemysł Linoleum, Kraków, Rynek 10.

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
OSTATNI DZIEŃ WYSTAWY OBRAZÓW 

W ŻYD. DOMU AKADEMICKIM
Dziś w niedzielę ostatni dzień wystawy obra­

zów Mane Katza, bkp AppJebauma, Abrahama Neu 
mama i Leona Lewkowicza w Żydowskim Domu 
Akademickim.

— POŻEGNAUyE""w Y*STEPY K JUNOSZY- 
STĘPOWSKIEGO. W dniu dzisiejszym żegna Kra 
ków najznakomitszy polski artysta dramatyczny 
Kazimiera Juncsza Slępowshi. Wystąpi on po raz 
ostatni popołudniu w węgierskiej sztuce „Żółta 
rękawiczka‘‘ oraz wieczorem w niedości^i ionej 
jego kreajji Cara Pawła I. We wtorek powraca 
na afisz „Dzika pszczoła", zaś w śioćę „Ulica", 
obie po raz ostatni w bieżącym sezonie po cenach 
zniżonych.

— „LOHENGRiN“ Z WYSTĘPEM ARTYSTÓW 
OPERY WAk sZa WSKIł J W dniu jutrzejszym 
po cenach zniżonych powtarza opera krakowska 
r L_łiengrin^ Realizacja krakowska zyskała so­
nie peHb uznanie i prasy i publiczności. W czo­
łowych pantjach wye»tąp:ą pp.; Platówna i Sewil­
ski, Romanowski i Mazanek. Dyryguje dyr. Boi. 
vVałiek Wadowski. Ruch tramwajowy utrzymany 
będzie do go«Ł. 12*30 po północy.

—  Z KRAKOWSKLEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
BO. W najbliższych dniach przybywa do Krako­
wa warszawski teatr dramałvczny na szereg wy- 
Hępów. Na repertuar tego znakomitego zespól a 
aruysjtyazinego pod kierownictw rm dr. Michała Woi 
cherla składają się sztuki o wysokiej wartości li- 
iwackwj jak: Asza — Rabi dr. Silber, Gotesfel- 
da — Paroujce, Tołstoja- Szczepowa — A zew, 
Lejwika — Krou n o  nędzy, Szolem Ailejch««a 
“  Zaczarowany kdawuzyik i inne Występy tego 
zespołu wywołały wśród miłośników teatru ży- 
Jowt±L»go żywe zainteresowanie

— WySTAWA OBiteŁŻóW MANE BLATZA WE 
'LWOWIE. W najbliższych dniach zostanie otwar­
te  We Lwowie w sali Muzeum Przemysłu Artysty­
cznego wysuw a oarazow Mane Katza Protekto­
ra t nao wyeta w., objął koujsul francuski we Lwo­
wie.

T] !ATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Nieuaaebi 3*30 poo. :„Zółta rękawiczka* •, 5 wie- 

*cór: „Car rtawel F*.
Poniedziałek 8 w lecz: „Lobengr'n“ (opera)'.

TEATk  POWSZECHNY 
Dom Żołnierza Polskiego

fwed arl« 3*30 pop.: „K|opoty pana Złotopolskiei 
go"; 730 w iecz: „Wajrna kochanka".

TEATR POLSKI w  KATOWICACH
pop - „Targ na dziewczęta'; 8 wiecz 

^KsięanicsŁa Cteanusza".

T W C R C A  ,JBECALELU"

I Powyżej karykatura prof. Borysa Schatza, jednego 
1$ pionier iw współczesnej sztuki żydowskiej i twórcy 
szkoły artystyczno-przemysłowej „Hecalei" w Jerozoli- 
tnie. Blp. Borys Schatz zmarł, jak wiadomo, dnia ?3-go 
tnarca b. r. nagie, w 66  roku życia w Nowym Yorku, 
gdzie przebywał w podróży agitacyjnej.

IN F O R M A T O R  G O S P O D A R C Z Y .
„STAŁY CZYTELNIK JASL0‘: O ile ma Pan 

la rtę  rzemieślniczą, przysługuje Panu prawo do 
sryczałtowaneg > podatku od podanego obrotu, w 
myśl rozp. Min. Skarbu z dm. 4. II 1932 r. par. 1, 
punkt c

.,A. 8.“: 1,250.000 mkp stanowiły w dniu 20 kwie 
tnia ltiSB r. kwotę 1,658 franków szwajcarskich.

W arszaw a, 6 maja.
O sejmie zapomnieli juz wszyscy. Większość 

uchwaliła budżet, senat zgłosił poprawki, sejm 
zaakceptował je. Obradowano, dyskutowano, 
naradzano się do późnej nocy, spowodowano 
kilkanaście awantur i po długiej pracy los 
budżetu uchwalonego przez sejm przypomina 
dzieje marchwi: sieje się, m yje sie, gotuje; sta­
w ia na stół a później gość w restauracji w y ­
rzuca marchew. Taki był los budżetu. W  dniu 
uchwalenia okazał się już nierealnym, niepo­
trzebnym. Oglądano go już na Rymaisk-ej z 
politowaniem, żałując trudu, papieru i czasu 
straconego przy uchwaleniu budżeiu.

Teraz siedzi m nister skarbu wraz z swoimi 
wiceministrami w departamencie i wykreśla 
jedną pozycję za drugą, jeden wydatek po dru 
gim; odbywa się realizacja budżetu; ulica R y­
marska wydaje wyrok śmierci dla pracy’ usta­
wodawczej sejmu i stnalu.

Jeszcze w  pierwszym  okresie sejm nie dał 
za wygraną; po uchwaleniu budżetu na pierw­
szego zwołano posłów z klubu BB Opowiada­
no irr o pracy w terenie o konieczności przy­
gotowania się, ■dsłon rto ni cm kulisy konfe­
rencji premjerów i zapowiedziano pracę pseu- 
daparlamentarną w komisjach parlamentar­
nych klubu BB.

Sejm nie obraduje, ale skonstruowano po­
zory pracy parlamentarnej, zwoływano komi­
sje ochrony pracy klubu BB, komisję konsty 
tucyjną samorządową, gdzie odbywają się pra 
ce przygotowawcze do przyszłej sesji sejmowej.

T rzy  razy w  tygodniu zbierają się przeto 
posłowie z BB. na obrady komisyjne, przepro­
wadzają nieobowiązujące dyskusje, wysłuchu­
ją opinji dyrektorów departamentów, wicemi­
nistrów, m in isfó w . Odbywa się to wszystko 

pod kierownictwem prezesa klubu Sławka, 
który prócz lekcyj zadawanych do domu, to 
znaczy pracy w  terenie, porucza komisjom t. 
zw. prace wakacyjne. Tak uczniowie, którzy 
z trudem przechodzą z klasy do klasy, skaza­
ni zostają na prace wakacyjne, na wykazanie 
się jakąkolwiekbądź robotą z przedmiotów, w 
których ..kuleli".

Posłowie z BB. mają poczucie winy. Choć 
pracowali usilnie, choć wypełniali wszystkie 
lekcję zadane do domu. choć gorliwie poma­
gali m arszałkowi w prowadzeniu posiedzeń 
sejmowych, obarcza slę ich w  dalszym ciągu 
pracą.

Przebiegu dyskusji w poszczególnych komi­
sjach nikt nie podaje. Doskonale opracowane

„zasadnicze" roferaty [posłów Duoha, Poiakie- 
wicLa, Mękarskiego i innych, reprodukowane 
przez ipołurzędową Iskrę", spoczywają w  ko­
szach redakcyjnych. Uwaga społeczeństwa od­
wróciła się zupełnie od cichych prac zad aw a­
nych przez pana piezesa Sławka. Nikt nic nie 
w ie o parlamentarnej pracy posłów z  B3 . ni® 
domyślają się nawet o tern ludzie odwiedzający 
gmach sejmowy, i tylko nadmierna ostrożność 
straży marszałkowskiej przy wpuszczaniu lu­
dzi do gmachu sejmowego nasuwać może przy 
puszczenia, że dzieją się tam rzeczy nadzw y­
czajne. że knują poważne plany, że ratowanie 
państwa odbywa się w gmachu zapomnianymi 
przez Boga i ludzi Ktokolwiek jednak dostaje 
się do wnętrza, podziwia ciszę panującą w  ku­
luarach i salach, kurz zalegający salę posie­
dzeń sejmu i senatu. Czasem przy’ stoliku dzień 
nikarsk m dochodzą echa pracy BB odgłosy i* 
tryg na terenie tego klubu- wiadomości jak to 
chcą w ygryźć  wicemarszałka Polakiewicza i 
mianować go wojewodą, jak to spławiają posła 
Dolanowskiego. pozbawiając go stanowiska ge 
nenalnego sekretarza jak to sarka poseł Pą­
czek oraz dawny tow arzysz Malinowki z fra­
kcji rewolucyjnej i grozi bttńczuczme kapitało­
w i w  osobie Mim ko ws kie go i Radziwiłła. Drob 
ne potyczki, mało znaczące intrygi, rzeczy o- 
derwane od istotnego życia w  Polsce.

Kancelaija sejmowa chce jednak ratować ho­
nor parlamentu, chc® upozorować ,ego istnie­
nie. dać dowód życia i szuka różnych sposo­
bów. Kilka dni temu ludzie zwiedzający gmach 
sejmowy byli świadkami osobliwej sceny. Pt zed 
wejściem na dziedzińcu kręcili się urzędnicy 
sejmowi, w yższa szarża straży marszałkow­
skiej. Prowadzono ożywione narady toczyła 
się długa dyskusja na temat doniczek . kw ia­
tów sprowadzonych z ogrodu seńnowego i u- 
stawianych przy wejściu do grracihu sejmowe­
go. Przyrbrano w  kwiaty hali i udekorowano 
wejście, jak gdyby na snotsanie honorowych 
gości- Na pytanie jednak dziennikarzy nikt ze 
straży marszałkowskiej nie mógł wyjaśnić, cze 
mu przybrano w kw iaty wejście. W-prawdzie 
miała się odbyć w izyta bratniego parlamentu 
włoskiego, mieli przybyć posłowi® z parlamen­
tu rumuńskiego, ale w izy ty  te zostały odwo­
łano. a kw iaty pozostały- Zapowiedziano na­
w et nowe doniczki 1 nowe wazony, a złośliwi 
dodają', że ma to być jedyny dowód, lż parla­
mentaryzm kwitnie w Polsce.

&  Stagff
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W Genewie jada się dcbre śniadania, 
ale nie produkuje pokoju...

Genewa,, w maju

Tłum-cząc działalność międzjmarodowych or­
ganizmów genewskich na język gospodarczy moż 
ta powiedzieć, że Genewa, jako ośrodek przemy­
słu pacyfistycznego przeżywa obecnie równie cięż 
lei kryzys, jak inne gałęzie bardziej materjal- 
aych rodzajów przemysłu. Sekretarjat Ligi Naro 
jJ6w, Międzynarodowe Biuro Pracy, obradująca 
^Konferencja Rozbrojeniowa, około sześćdziesiąt 
genewskich biur różnych międzynarodowych 
związków współpracy i komitetów pacyfisty­
cznych.. przebywający tu stale dziennikarze, jed 
lnem słowem —  cały ten wielki mechanizm, za- 
taudmający około 3— 4 tysięcy osób i przysparza 
jącv miastu Genewie poważne źródło dochodu rc 
t* wrażenie wielkiej fabryki, którą utrzymują 
W ruchu finansujący ją przedsiębiorcy litylko 
po to, by maszyny nie zardzewiały, by opinja 
publiczna miaia przed oczyma nadal fabrykę 
pracującą i by —  jest to może najważniejsza po 
ibudka —  z zastanowienia tej bezwąlpienia fi­
kcyjnej pracy nie mogła skorzystać jakaś ewen­
tualna groźna konkurencja. Od długich miesięcy 
ten sam widok: tysiące urzędników „pracują­
cych" w ogtoinnych gmachach od rana do wie­
czora, setKi maszyn do pi sania obsłużonych 
przez biegłe stenotypistki, stukające w gorączko 
iwyzn pospiechu, bezlik komisyj i komitetów 
obradujących aż do utraty przytomności... słucha 
czy, setki wiecznie uśmiechniętych, grzecznych, 
.wytwornie ubranych dyplomatów różnej rangi 
ekspertów wojskowych, którzy poza „sceną* mó­
wią ze sobą o wszystkicm innem, tylko nie o tra 
piących teraz ludzkość cierpieniach. Jesr to temat 
zbyt nudny , nużący. Znacznie ciekawszem i je­
dynie pasjonującem zagadnieniem jest zbliżają- - 
ce się śniadanko, obiad lub kolacja w towarzy­
stwie tego lub owego ministra, generała, wpływo 
wego dziennikarza itd. W  Genewie „śniadanku- 
'je“  się bowiem dużo, dobrze, zawsze w bardzo 
urozmaiconem towarzystwie, a po jedzeniu wygla 
sza się z przyzwyczajenia i po troctię z obowiąz­
ku —  dla ubawienia gości —  jakąś piękną mów 
kę pacyfistyczną. Nie jedną. Kilka.

To wielkie,, kosztowne przedsiębiorstwo, ta ge 
newska fabryka pseudopacyfizruu jest już od 
szeregu miesięcy w gwałtownym ruchu, nie pro­
dukując niczego, prócz bezwartościowych rezolu- 
cyj i widowiska, które jako operetka mogłoby

' może jeszcze ubawić niejednego nowicjusza.
Między ogólno-światowym kryzysem gospodar­

czym a kryzysem genewskiego „przemysłu pacy­
fistycznego" istnieje niezawodnie bardzo ścisła 
współzależność, choć przyczyny jednego i drugie 
go są diametralnie różne. Najsilniejszą przyczy­
ną kryzysu gospodarczego jest wzrastający zanik 
konsumpcji wywołany ciągle brutalniejszem 
gwałceniem najbardziej elementarnych zasad gr 
spodarki liberalne-kapitalistycznej zarówno w ra 
mach państwowych, jak i też szczególnie w ra­
mach międzynarodowych. Zjawisko bezrobocia, 
które było początkowo objawem kryzysu gospo­
darczego, przeistoczyło się teraz —  kiedy liczba 
bezrobotnych i prawie nic już nie konsumują­
cej ludności wzrosła w samej t.zw. cywilizowa­
nej części świata do fantastycznej cyfry stu mi- 
ljonów ludzi —  w jedną z najbardziej jaskra­
wych i dolegliwych przyczyn trwania i pogłębia­
nia się tego kryzysu. W świecie, w którym nietyl 
ko możliwości, ale i faktyczne środki produkcji 
są nieograniczone i któryby przy odpowiedniem 
kapitalistycznem zorganizowaniu gospodarki bo­
daj samego tylko kontynentu europejskiego mógł 
wyżywić i zatrudnić nietylko wszystkich bezro­
botnych, ale napewno jeszcze dalsze setki mil jo­
nów ludzi, skazane są miljony zdrowycn i mło­
dych pracowników fizycznych i umysłowych na 
najhaniebniejszą agonję i muszą gasnącym, bez­
silnym wzrokiem patrzeć na gnijące góry żywne 
ści, surowców i towarów we wszystkich składach 
świata i na równie, jak oni, bezczynnie leżące mi- 
ljardy ztota, przysparzające ich posiadaczom tyl­
ko dużo trosk i wydatków bez najmniejszej real 
nej korzyści dla ogółu. Z jednej strony nieostroż 
na nadprodukcja, spotęgowana supermaszyniz- 
mem i superraejoiializacją, a z drugiej strony 
wszystkimi zrym, duchami ślepego i ograniczone 
go nacjonalizmu gnany protekcjonizm i obniża­
nie siły kupna mas konsumentów —  oto najbar 
dziej w oczy bijąca, paradoksalna i tragiczna ce­
cha przeżywanej przez nas katastrofy. A  przy 
tej nader inteligentnej polityce gospodarczej 
chcieliby jedni nie płacić ani centa odszkodowań 
wojennych i długów, drudzy zainkasować do o- 
statniego grosza wszystkie swoje fantastyczne 
wierzytelności, a wszyscy razem jaknajwięcej 
sprzedawać i jaknaj mniej kupować.

Kryzys genewskiego przemysłu pacyfistycznego
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(Jedynie!
w  słynnej ze szczęścia kolekturze E

K R A K Ó W ,  P Y N E G i  t a l .  6

m ożesz się łatwo wzbogacić!

Prernja 1 7 5 . 0 0 ( 1 złotych
• •  padła w  V. klasie 24 Loterji na los J 
g g  Nr. 72423 zakupiony w tym  szczę- g 
g g  śliw ym  kantorze. g

Szanse w ygrania w nowej Loterji sa 
niezw ykle k o r z y s t n e .

Główna w ygrana

211 premii!
Ca drugi los wygrywał

Ciągnienie I. klasy

i; już19 s 2 0  hm. ii
Ceny losów: 

ćwiartka Zł. 10*— , połówka Zł. 20 ’— , 
cały  los Zł. 40*— .

Zam ów ienia załatw ia się odw rotną 
pocztą. 1143kr

nie jest natomiast wywołany nadprodukcją albo 
zdławieniem konsumpcji, lecz popi ostu brakiem 
produkcji. Genewska fabryka nie produkuje bo- 
Wiem zupełnie przedmiotu jej wytwórczości: po-

P IE R R E  D O M IN IQ U E

Pierwsza noc
nowei woiny

U ci fsłnikom konferencji genewskiej 
poiwifcom. A U TO R

Był zwykły paryski wieczór, nie odróżniający 
się niczem zgoła od innych wieczorów Paryża, 
aczkolwiek od szeregu tygodni czuło się jakieś 
naprężenie. Jak zwykle przepełnione były teatry. 
Na bulwarach i na polach Elizejskich siedzieli, 
odpoczywając po całodziennej pracy, paryżanie. 
Paryż szalał, bawił się i odpoczywał.

Było już późno, gdy położyłem się do łóżka. 
Nie wiem, jak długo spałem. Obudził mnie nrgle 
jakiś głuchy dźwięk.

Szyby w oknach dzwoniły. W  oddali rozlegał 
się huk pękających bomb, Wyły syreny.

Mieszkańcy w pyjamach i nocnych koszulach 
wychylali się z okien, wybiegali na balkony. Nikt 
nie mógł zrozumieć, co się nagle stało. Na niebie 
słychać było nieprzerwane trajkotanie Śmigiel 
samolotowych. Snopy oślepiającego światła prze 
cinały ciemny horyzont w różnych kierunkach.

Początkowo przypuszczano, że są to manewry 
wojskowe. Ale nagle dostrzeżono na ulicy trupy. 
'Ludność zaczęła sobie zdawać sprawę ze stra­
sznej rzeczywistości.

r  ziemi strzelano do nieba z armat zenitowych. 
Z S a t -  padały na ziemię jakieś ciemne kule. W

ogólnym chaosie dźwięków słychać było stuk po­
spiesznie zamykanych okien i żaluzji. Oszaleli 
ludzie biegał, we wszystkich kierunkach i potęgo 
wali bardziej jeszcze panikę. Na motocyklach 
pędzili policjanci, wołając:

—  Gasić ognie! Gasić wgnie!
Tak, nie ulegało już żadnej wątpliwości. To 

była wojna.
* * *

Nagle nad ciemnym Paryżem, zagłuszając 
wszystkie huki wybuchów i ludzkich głosów, roz­
legł się rozdzierający krzyk jakiejś oszalałej 
kobiety. I zaraz potem poczęto wołać ze wszyst­
kich stron:

—  Gazy! Gazy!
Wszyscy pospiesznie zaczęli wkładać maski.
—  Do piwnic. W szyscy do piwnic!
Duszący zapach czosnku napełnił ulice. Dławił

i powodował płacz, nieprzerwany płacz. Łez nie 
można było zatamować.

Wśród ulicznych ciemności zderzyły się samo­
chody. Ludzie krzyczeli bezładnie, nie rozumie­
jąc własnych słów. Ale krzyki ich stawały się cc 
raz słabsze. Gazy zaczęły działać. Kaszel rozry­
wał ludziom piersi. Kobiety płakały. Przechod­
nie próżno szukali bezpiecznych schronisk, pę­
dząc jak oszaleli tam i napowrót.

Ulice Paryża opustoszały nagle. Przed wej 
ściem do stacji „metro" już kłębiła się góra tru 
pów. Pasażerowie, ostatni nocni pasażerowie, ktr 
rzy nie zdołali uciec przed gazami.

Kościoły zatłoczone były górami trupów —  lu­
dzi, którzy tam szukali ucieczki przed śmiercią,

A na ambonie stał straszny trup księdza. CJsta 
były otwarte. Tymczasem z ciemnego nieba sypa 
ły się bomby. 24 oomby na minutę. Domy. waliły 
się, j k  domki z kart. Rozsypał się w gruzy, pa 
łac Elizejski. Rozsypał się Łuk Trium f akry. Pa­
dła potężna wieża Eiffla. Zaczęły się kłębić dy­
my pożarów.

Nagle ciemne powietrze rozjaśniło się. Skądś, 
z wysokości sypać się zaczęły płonące strzał;. 
t^ zie  tylko padały, natychmiast wybuchał poter. 
W ciągu jednej godziny cały Paryż płonął.

Głęboko w piwnicach siedzieli ludzie, którzy 
zdołali schronić się zawczasu. Aie tymczasem 
powietrze napełniło się nowym stukiem. Zaczęł 1 
padać z samolotów bomby rozrywające. Przebija 
ły ochrony betonowe i zmuszały luozi do uciecz 
ki n2 powierzchnię ziemi.

Lecz na ziemi nie było ratunku. Gęstym tutra 
nem płynęły gazy, duszące, trujące, żrące, palące. 
Ludzie padali, by nie podnieść sie więcej.

Blady świt zwiastował koniec pierwszej nocy 
wojny. Niebo było czyste, nie twło widać żadm 
go samolotu. A  w tern mieiscu, gdzie stała stoli 
ca świata, leżały zgliszcza pożarów. Miljony tru­
pów zaścielały wszystkie chodniki. Potwornie 
wybałuszone oczy, okropnie wypalone rany na 
ciele, sine, nabrzmiałe twarze.

"arvż został zniszczony w ciągu pierwszej no­
cy wojny. Worny, która pizyszła znienacka. A l­
bowiem w chwili, gdy nad Paryżem z nieba sy­
pały się poeski, w Genewie radzono, czy rozbroić 
świat.
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Z  pięknych dni w Erec Izrael

S t a w u

U GÓRY: Pawilon kolonij iydowskich na Targach
Lewantyńskich.

U D O Ł U : Pałac Przemysłu na Targach Lewantyńskich. 
W  ŚR O D K U : Herb Teł Awiwu.
Z BOK U  U CÓRY: Odznaka I. Makkabjady.
Z  BOKU  U D O Ł U : „Fruzuający wielbłąd". Symbol 

Targów Lewantyńskich w Tel Awiwie. (Oficjalne 
edenokij.

i

v v v

koju i porozumienia między narodami. Tego ar 
tykuJu pierwszej potrzeby nie można, choćby na 
lekarstwo, znaleźć na żadnym wszystkiemi możli 
wemi towarami przesyconym rynku świata. A jed 
nak konsumentów jest szalenie dużo: przynaj­
mniej 90 proc. wszystkich ludzi świata. Gdyb\ 
dziś urządzono światowy plebiscyt nad prostym 
ogólnie zrozumiałym planem prawdziwe­
go ogólnego rozbrojenia i nawet nad pytaniem 
czy wszystkie polityczne granice europejskie ma 
ją  zostać zniesione i gdyby na korzyść tego ple­
biscytu rozwinięto we wszystkich krajach boda: 
dziesiątą część tej propagandy prasowej, filmo 
wej, radjowej i innej, jaką rozwija się teraz 
wszędzie na korzyść przemysłu wojennego i sa­
mej wojny, to wynik nie mógłby budzić wątpl: 
wości. Ale w tern „gdyby" tkwi właśnie cała tra 
gcdja...

Prostolinijny i pogodny optymizm jest najwit 
kszym i najniebezpieczniejszym, bo na okrutne

złudzenia i na śmieszność narażającym wrogTn: 
prawdziwego pacyfizmu. Pacyfiście, który nie 
chce poprzestawać na płaczliwem deklamowaniu
0 konieczności pokoju, nie wolno być optymistą
1 wierzyć w ostateczny triumf rozsądku ludzkie 
go. Pokój światowy zrodzić się maże tylko • 
wielkich cierpień i ofiar ludzkich. Ostatnia woj­
na, która wydawała się wszystkim największą 
katastrofą ludzkości, zdołała zaledwie zrodzić 
ideę Ligi Narodów, ale nie zdołała jej przyoblec 
w ciało. Genewska „fabryka" jest tylko fikcyi- 
nem „ciałem", służącem za parawan dla wszyst 
kich złych instynktów natury ludzkiej. Cie^pie 
nia wojny światowej okazały się niedostateczne 
i niczego w człowieku nie zmieniły. Trzeba snać 
czekać na znacznie okrutniejsze cierpienia : 
wstrząsy, by ujrzeć narodziny Nowego Świata 
U jrzą je ci. którzy wszystko przeżyją dzięki tym 
którzy pasywnie już  czekać nie będą mogli...

M. K A H A N Y

ZŁ SPOKTU

Twórzmy Kota Sportowe
DO K O B IE T Y  ŻY D O W SK IE J!

Coraz trudniejsza walka o byt zmusza dziś każdego 
Człowieka do zastanowienia się, jak zadaniu temu spro- 
itać.

Tem trudniejsza walka dla kobiety, gdyż trudniejsze 
jest jej zadanie życiowe.

A  najtrudniejsza walka —  to walka kobiety żydow­
skiej.

Dlaczego?
Bo kobieta Żydówka, mająca do wykonania swoje 

wielkie zadanie życiowe —  rodzicielki, matki, gospody­
ni, ugina się przytem narówni z całą ludzkością pod brze 
mienieni walki ekonomicznej. Z natury rzeczy zaś jest 
słabsza fizycznie i mniej odporna, a pozatem jako Ży­
dówka najmniej dotychczas dbała o swoją sprawność 
fizyczną. I oto dziś staje przed nią wielki znak zapyta­
nia —  jak wszystko połączyć i uzgodnić?

Pierwszą i bodaj jedyną drogą do sprostania tym wie 
lorakim trudnym zadaniom, to podniesienie jej spraw­
ności fizycznej, uodpornienie na wszelkie niedomagania 
—  to systematyczne uprawianie ćwiczeń cielesnych. One 
ją  wzmocnią nietylko fizycznie, ale i duchowo. Spręży 
•tość ciała doda jej wiary i ufności we własne siły.

Członkinie Zjednoczenia Kobiet Żydowskich W IZ C  
włączają do swego programu pracy obowiązek uprawia­
nia ćwiczeń cielesnych i postawią postulat ten obecnie 
na naczelnem miejscu.

W ttlu zrealizowania powyższych postulatów Zjed­

noczenie Kobiet Żydowskich W IZO  w Krakowie przy­
stąpiło do zorganizowania K O ŁA  SPO R TO W E G O  
„W IZO ".

Koło sportowt W IZ O  Kraków, będące zarazem za­
czątkiem analogicznych kół sportowych w miastach Za­
chodniej Małopolski, skupić ma i propagować życie spor 
to we członkiń i sympatyczek W IZO. Dotychczas uru­
chomionych zostaje kilka sekcyj podstawowych:

1) Sekcja wychowania fizycznego (gimnastyka, lekko­
atletyka, gry sportowe), prowadzona przez klub sporto 
wy Makkabi

2) Sekcja pływacka.
3) Sekcja wioślarska
4) Sekcja tennisowa.
5) Sekcja wycieczkowa i turystyczna.

Wpisy i zgłoszenia do Koła Sportowego W IZO  Kra 
ków odbywać się będą w poniedziałki, środy i soboty od 
godz. 5— 6 w lokalu Zjednoczenia, Florjanska 1. 28 I. p.

Do Kota Sportowego zapisywać się mogą również nie 
członkinie W IZO.

— 0§0 -

W IA D O M O ŚC I S P O R T O W E  Z TA R N O W A .
Ostatni tydzień był bardzo ruchliwy, a działalność 

sportowa ożywioną. Dnia 1 maja urządził T. U. R. tra­
dycyjny bieg na przełaj przez ulice miasta. Bieg był li­
cznie obesłany, nagrody cenne.

Zawody przyjacielskie w piłce nożnej 16 p. p.— Ź. M 
S. zakończyły się wygraną 2:0 na korzyść pierwszego 
Osiągnięty z Samsonem remisowy wynik 1 :1, jak rów­
nież i poprzedni sukces świadczą, że najmłodszy adept

klasy C, 16 p. p. staje się groźnym rywalem swych star 
szych klubów.

Zawody o mistrzostwo klasy B przyniosły pewne prze 
sunięcia w tabeli. Jutrzenka zwyciężyła M. S. 1 :o, 
Metal pobił Czarnych w Jaśle (i:c ), zyskując dalsze 2 
punkty w. o. nad Bar Kochbą. Na czoło tabeli wysuwa 
się B. K. S., który ostatnio zwyciężył Sarason 2:0.

W  klasie C wygrał Orze! mecz z Lechją 3 :o.
Na zapoczątkowanie sezonu lekkoatletycznego urzą­

dził Samson i II. doroczny bieg na przełaj na trasie 
3500 m. Bieg odbył się jako impreza nowo zawiązanego 
podofic. L. A., w ouecności przedstawicieli wojskowości 
i klubów miejscowych. Do startu stanęło 32 zawodni­
ków, trasę przebiegło 25 . I .  miejsce zdobył zeszłoroczny 
zwycięzca Czubak (Wawel) z Krakowa, o siągając czas 
I 2 ‘6.8 minut. Przemówienia wygłosili imieniem podokrę 
gu p. major Wasylewski, imieniem Samsonu pp. prezes 
inż. Szancer i Fenichel. (Z. F.)
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PR ZE D  10-CIU L A T Y , dnia 28 kwietnia 1922 roku, 
zwyciężył zespół piłkarski Makkabi krakowskiej poraź 
pierwszy niepokonaną wówczas od dwu lat Cracoyię I :o 
w mistrzostwie klasy A.

ŚLADEM  Z A G R A N IC Y  mają we Wilnie wszystkie 
dzieci do 125 cm. wysokości bezpłatny wstęp na wszel­
kie zawody lekkoatletyczne.

RAN, n' jJepszy polski boksi-r zaw odow y o śv ia  
towt-j sław ie, pow rócił już z Am eryki do roddn-
1 ego miasla W arszaw y. W czasie sw ego pobyła 
W  Am eryce rozegrał Ran 2 5  walk, z tego 21 w y ­
grał, a 10 przez knock out. trzy razy uległ na 
punkty, a jeden raz przegrał przez knock- out do 
Pet roli ego. Ran ma zam iar 'urządzić w  W arsza­
w ie mecz pokazow y na cel dobroczynny, oraz 
drugą imprezę na rzecz funduszu olim pijskiego.

W ŁO SK I Z W IĄ Z E K  P IŁ K A R S K I liczy  około 
GOO klubów z blisko 20,000 graczy  Go niedzielę 
gra na boiskach w łoskich orolo 10,000 p iłkarzy  w  
różnych klasach i grupach Ostatnio lansow any 
jest projekt rozegrania olbrzym iego meczu p iłkar­
skiego F ran cja— W łochy, w  którym ma w ziąć J- 
d ział Równocześnie 30 najlepszych zespołów w ło­
skich i francuskich w 30-tu różnych miastach obu 
tych krajów . Propaganda i emocja b yłyb y olb rzy­
mie, gdyż wynik końcow y meczu byłby zależny od 
15-tu spotkań w  każdym z tyeh krajów , a ilość w i­
dzów  oblicza się nś  jak i miljon.

TENNISIŚCI RACING CLUB DE FRANCE gra­
li po drodze do P o lstl w  Pradze zw yciężając 
L aw n Ten. Club 3:2, w e Wiedniu W iener Park- 
klub 4:1 i  w  Budapeszcie 6:0.
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Paweł Doumer
Kraków, 8 maja.

- <K) Paweł Dftumor ukończyt w marou roku u- 
łńfglego 75 role życia. Sędziwy więc ten polityk 
nadążał ao generacji, która była bardzo produ­
ktywny w talenty i wycisnęła swe piętno na życiu 
fH-litycznen, Francji. Z toj generacji żyj u obecnie 
jeszcze Poincare, a Clemenceau i Briund zeszli z 
•reny ż y d a  poetycznego p t̂ni goryczy.
' Do rozgoryczonych nie należał zmarły właśnie 
JJreaydełrt repuhliiki francuskiej Syin uibogiej ro- 
«L.iny robotniczej został w młodych latach na-

Ezód zecercm, nocami się uczył, by zdać egzamk. 
koły. średniej i wpisać się na uniwersytet. Tkwi 

9a W oto ndetyłko olbrzymia ambicja, ale też l 
iespożyta emergja  ̂ która p rowadziia go od szcze-

do saczehla, aż zaprow dm r. go na foteł pre- 
Bydeuta republika. Anwbicja i energia nie byłyby 
5vJnak 'yystairczyły gdyby się do nich nie. dołączył 
•— powiedzmy daLikatnde — i pewien oportunizm

Jak dna' wielu polityków, odskocznią do karje- 
j*3 oyła dla Dou«..era <Ldenniiikarstwo. Na młodego 
iuiełdfiikazTza zwrccii uwagę prezydent izby po­
słów Floquet, a w r. 1888 zadebiutował uoumer 
lako poseł parlaimeuitamny. Młody Doumer stał się 
adijubuiit nfl* szefa parbji radykalnej Leona Bour- 
z p i s ,  który wkłlkie w min pokładaa nadzieje Je- 
C > kotdrkjndyóal. ta, któ -ego podconaz przy wybo­
rach, Dyl głodny swego czasu generał- puczysta 
iBoałatngtu. W Linie poistów był Doumer jednym 
Z nr ji tidyik llnifcjszych. Domagał się sprawiwmiwe- 
go roaKłauu podatków, przestraszył umiarkowaną 
część Izmy „wym projektem progresji podatkowej, 
Whodził! jednetn słowem, zg rewolucjonistę nraesz- 
vzaoskiego. W tam gabinecie Kwota musiał się 
ipodać do dymisji, a szef sfatwetwa radykalnego 
łLooti Bou, geois otrzymał misję utworzenia no­
wego gabinetu. Był to oiannszy gabinet radykal­
ny, orjentujący się w kierunku lewicowym, i nie 
oglądający się na prawicę. M:ndst, em finansów w 
tym gabinecie został Faweł Dc n u r 
! Radykalny gabinet Leona Bourgeois nie cieszył 
się jednak względami Senatu, któi y skorzystał też 
z pierwszej sposoDnoóoi, ny go u trąc i. Radykalni 
rozpoczęli wtenczas w kraju gwałtowną kampanię 
(przeciwko senatowi. Kto wio, jakby Francja wy­
glądała, gdj by ta kampanja, która zresztą miała 
uuża widoki powodzenia, była się rzeczywiście 
zakończyła jakimś pozyiywmym rezultatom Jak 
grom z jasnego nieba uderzyła atoli w Leona 
Bourgeois wiadomość, że jego adjutant i benjatni- 

■nek Paweł Doumer zdezerterował i za stanowisko 
gubęmajora Indio- Chin przeszedł do prawicy. O- 
. pin ja publiczna wę» Francji była zaskoczona tą 
nagłą zmianą frontu, a Paweł Doumer mógł z du­
mą powiedzieć, że był prekursorem późniejszych 
gwałtownych Linoskoczków. Po nim takie rady- 
Ikailne zmiany orjenłaoji już nie należały do rzad­
kości... Kampanja radykałów spaliła na panewce, 
’a radyikali czekać musieli aż do okresu powojen­
nego, kiedy mogli znowu pomyśleć o utworzeniu 
ganiineta lewicowego we Fr ancji.

P o siedmiu latach rządów  w  Indo- Ohinach w ra 
ca P aw eł Doumer do kraju, gdzie otrzymuje zno­
w u mandat poselski. B yło to w  r. 1905. Prezyden­
tem Izby poselskiej był wówczas stary radykał 
Brisson, który praw icy był bardzo nie na rękę 
■Poza plecyma Brissona i partji radykalnej poro­
zumiano się z Doumerem i wysunięto jego kandy­
daturę na prezydenta Izby poselskiej. Doumer zo­
stał prezydentem Izby, ale mowy swej nie mógł 
w ygłosić  w  parlamencie, ponieważ dawni jego 
tow arzysze broni zakrzyczeli go. Po roku musiał

fiadion idealnie pierze nie niszcząc bie­
lizny i osuwając wszelki brud bez tarcia 
• szczotkowania, chroni przytem ręce od 
pękania. Bielizna prana w Radionte |est 
śnieżr.o- biała i odznacza się zawsze 
poiyskiem.
Zwracajcie więc uwagę na nazwę: Ra- 
a.on, a opłaci się Wam to z pewnością. 
Pranie Radionem jest bardzo łatwe.

Wystarczy:

RP3-3Z

~ n ~  rozpuścić w zimnej wodzie 

f) ' gotować 20 minut

- jn -  płókać w gorącej,
potem w zimnej w odzie

SI
ustąpić znowu Eris sonowi, ale pc został dalej ofi­
cerem łącznikowym między prawicą a lewicą, 

WitŁTÓtoe pouan nastąpiły wybory na prezydenta

Na zdjęciu prezydent Doumer pow racający do 
sw ej rezydencji, po złożeniu przysięgi Zgromadzę 

niu Narodcv/emu 
republiki. Kandydatem lew icy renublikańskiej był 
Falliercs. P raw ica  ni© czuła się dość mocną, by 
wysunąć sw ego w łasnego kandydata i wierna

M
Drugi występ aktorów 

bngielskich w „Bagateli
,,Mięozuk“  (The Mollusc), komedjn w 3 aktach 

H. H Dayiesa.
Aktorom angielskim  pobyt w Polsce slanowczo 

służy. Od ostatniego razu rozruszali się ogromnie, 
pozbyli się zbyt „angielskiej", jak na i usz gust. 
rezerw y i zagrali tę zabawną komedję Daviesa z 
temperamentem i w doskonałem tempie A może 
też lepiej aniżeli rezonerska szmka Shawa odpo- 
w iada im ta potrącająca chwilam i o farsę wesoła 
komedja. posiadająca dowcipny djalu-g i doskona­
łe role, zw łaszcza zaś kapitalną rolę tytułową 
„mięczaka** tj. kobiety, której jedynem dążenie-n 
W życiu jest przerzucanie wszelkich zajęć na in­
nych. oraz udawanie chorowitej, osłabionej, aże­
by stale być przedmiotem starań całego otoczenia 
i  przez to osiągnąć maksimum wygody.

Ten św ietny „typek‘ ‘odtw orzyła doskonale p 
M argaret Vaughan (która w „Candidzie" zaw io­
dła. tu zaś czuła się świetnie), podkreślając s il­
nie, nawet z pewną szarżą, charakterystyczne ry ­
s y  tej karykaturalnej poetaoL

IJ. Monie a Disney odegrała z w ielką swobodą i 
wdziękiem rolę młodej guwernantki, będącej wcie­
leniem ideału kobiety. Ciekawe rzeczywiście, d la­
czego w liteiaturze angielskiej w szelkie cnoty i 
zalety skupiają się ztw sze  w  postaciach gu w er­
nantek. które stanowią osioiid iie ;iąt procent boha- 
teiek powieściowych muszą z zasady być b'e-
ilnemi sierotami U las jedynie Mniszkówna et 
ccn so.-io  w prow adzili len typ, pozalom zwykle 
angielska guwernantka wydaje się nam raczej 
wszystkiem  Innem jak ideałem kobiety.

Role męskie znnlaz.lv również doskonałych w y ­
konawców P Slirhng ze swobodą i naturalnością 
odtw orzył postać zam erykanizowanego brata bo­
haterki p Carew  zaś byl niesłychanie komiczny 
w roli męża- pantoflarza.

W ogóle zespół złożony tylko z czterech osób 
zgrany był doskonale t spraw ił miłą niespodzian­
kę w stosunku do poprzedniego występu. Niestety, 
o  ile za pierwszym  razem sala była przepełniona, 
o  tyle ostatnio były  niesamowite pustki. A  szkoda, 
bo ta bardzo nieliczna publiczność, która być a, 
baw iła się znakomicie i gorąco o k laskiw ała  w y ­
konawców. w z. Di. Slillcrowa.

swej taiktyce rozbijania lew icy wysunęła kandyda­
turę Doumera. W ów czas to się nie udało, —  Fal- 
lieres został w ybrany prezydentem republiki, a 
Doumer musiał się nawet chwilowo wycofać z ż y ­
cia poliityeznejiO.

Zjaw ia  się późnej, w . Senacie, gd. ie jes ‘ jednym 
z najpracow itszych senaterów .Imponuje w  pros1 
sw oją pracow itością i znajom ością rzeczy, staje 
sie poprosfcu „specom 1 spraw  pc-dalko’ vych i  fi­
nansowych. Podos ar w ojny zostaje nawet ntini- 
streii. finansów, a w r. 1925 obejmuje po raz trze 
ci tekę mimsti a finansów Dnia 14 ptycaatip 1927 
urzec ̂  yWistniił Douimer najw yższe mai'Zenie sw e 
go  życia, został bowieon prniydentem Senatu, za j­
mując w  ten sposób drugie po prezydencie i epu 
blikii stanowisko w  rzeczyipospoMtej f rancu3Jdej. 
Gdy dnia 13 maja 1991 skończył: stę kadeiucja
w iecznie się uśmiech: jąoego prezydenci GasiOi a 
Doumerque‘a, dochodzi do śwteże -oszcze, w p a­
mięci -watki międizy lew icą, któ,®. w y»«tęła B riw i- 
da, a praw icą, która w olała  s"..'-ęj:o Douznera. F^e- 
zydentem został Doumer.

T eraz czyn w a r jata czy też fanatyka koniec po­
ło ży ł temu życiu pracowitem u i  w ytęratea m

Przed 38 iały również zamordo­
wano prez, repebliki we Francji

Prezydent P aw eł D o w ie  nie- jttff pierwszym
prezydentem Francji, k .órcgo w  skryłODOjtay spo­
sób zam oidowano. Przed 38 laty, góW ‘34 uZeu-Wc* 
1894 ugodził śmiertelnie w ło sk i anarchista Gase- 
rio szr/letam bawiącego w  L yonu pnazvuenta re­
publiki Carnota. W kilka godzin po zamachu 
zm arł Carnot. Sprawcę zamachu aresztowano, a 
śledztwo w ykazało , że czyn „w ój popełnił i 
zlecenie w łoskiego korsitew a-naTtiiistycznego. 
Carnot zm arł dnia 25 czerw ca 1894, a dnia 27. 
czerw ca tegoż roku w ybrało  Zgromadzenie N aro­
dowe we W ersalu K a z :mierzp P erierr prezydea- 
tem ,-eoubIiki. Pogrzeb zam o.dow aoego .prezyden­
ta nastąpił w Paryżiu, a za trumną w  pierw szym  
rzędzie k-oczył już nowy prezydent r̂ pufoUdJki 
francuskiej. Caserio skazany został na śmierć.

RIŚPEKTCAR KINOTEATRÓW
AD R IA: „Św iatła  w ielkiego m iasta" (CharłK

Chaplin)
APO LLO : „Jej ekscelencja miłość'* (Anna Bella)'
B A G A T E L A : „Kohanka z T ahiti’*

S Z T U K A : „Kapitan Wahian** G ary Cooper, Clu 
deitc Collbert).

SŁONCE: „P okusy Europy** (Liljana H arvey, 
Igo Sym).

, t.IECH A: „Godzina z T ob ą“ (M aunce Cheya* 
tń>- t„np=tte Mac Donald).

W ANDA- „Siedem dni szczęśo!a"
MUZEUM: „Postrach pustyni" (Big Boy Wii- 

łbuns}.
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Do Lohalnyeh Komisy! Szehio 
wyon zacii. Halopolshi i Śląska

Coniralna Kom isja Szoklowu na ostatndom po­
siedzeniu obradowała nad dotychczasowym  sta­
dem akcji szekiowoj w naszej dzielnicy i stw ier­
dziła, że akcja nie jest prowadzona z  odipowie- 
dniem zrozumieniem. U chwaliła przeto ya-zw lć 
wszystkich tow arzyszy w skład poszczególnych 
1 o irisyj wchouzącyeh, by najbliższe dw a ty­
godnie p-oswięe, u w  pierwszym  rzędzie kontynuo­
waniu akcji szeklo w ej tak, byśm y mogli ją, 
z  końcem maja zlikw idow ać w zuptlności. W in­
teresie bowiem samej akcji leży, by była ona prze 
pi o wad zon a w jakn ajkrólszy n czasie, gdyż. prze- 
riąguni,; jej oprócz Innych ujemnych stiOn pocią­
gu za sobą dalsze wydatki, na które sobie pozw o­
lić nie możemy. Hasłem naszem wobec tego jest: 
miesiąc maj poświęcany być inu3i jakr.ajenergi- 
czniejszej pracy na rzecz jaknajszerszego rozpo­
wszechniania szekla wśród w szystkich bez w y ­
jątku w arstw  społeczeństwa żydow skiego! Poza 
m iesiąc maj akcja absolutnie przeciągnięta być 
nie powinna! Koniec maja. to najpóźniejszy ter­
min dJta w szystkich bez w yjątku m iejscowości do 
zlikw idow ania akcji tegorocznej.

Centralna Kom isja Szeklow a w ysłała  wszystkim  
Lokalnym  Komisjom Szeklawym  przekazy PKO. 
i  pros tą drogą powtórnie o  przesłanie na jej 
konto czekowe dotychczasowych w pływ ów , gdyż 
musi ona przesłać do egzekutyw y w Londynie 
przynajm niej pewną kwotę na poczof akcji tego- 
arocMiej.

Równocześnie w zyw a się w szystkie Lokalne K o 
m ijjg  Szeklow e by bezzw łocznie przesiały spra- 
woaJttnia z  przebiegu dotychczasowej akcji na 
a d rw  Centralna Kom isja Szeklow a, K raków , Zie- 
l o n  to, I. p of.

Konto czekowe C. K & opiewa: Szymon Dur- 
lien/elu, Kraków, nr. 406.959.

Centralna Komisja Szeklowa.

Aktja na rzecz „Tora we Awoda"
Z  okazji miesiąca o»garńza^jjnego młodzieży 

mizrachistycznej i prowadzonej akcji na rzecz 
,-Keren Tora we Awoda" fumdiuszu zasilającego 
instytucje org. „Hapoel Hamizracłri" w Palesty­
nie, odwieajooj zosinną przez członków k ierów- 
nierwa zwlaizi u brhjpwego młodzieży mizrachi- 
stycamej następujące miejscowości: Niedziela 8
bOi. Ch z  nów —  L. Klein, poniedziałek 9 Im. 
Jaworzoo — L. Klein; wtorek 10 bm. Oświęcim 
— L. Klein; niedziela 15 bm. Nowy Sącz — L. 
Klein I P. Scfaeimmanm; Bochnia — H. Stempel; 
Ktról. Hum — A. Mahler; poniedziałek 16 bm 
Gorlice —  P ScLeintnam; Katowice —  A. Mahltr; 
Tarnów — E. Kiwetz.

Upa^aza idę w szystkie kom itety lokalne o  poczy 
■dmie odpowiednich przygotowań.

Światowy Zjazd Żydowski 
w Genewie

Nowy Jork  (? A T )  O d b y ła  się tu k on feren ­
c ja  kongresu ży d o w sk o  -  a m e ry k a ń sk ie g o  z

Z działalności Zyd. Komltettu Pomocy
w Krakowie

K raków , 8 maja.
W  dniu 4 bm. odbyło- się pod przewodnictwem 

picz. dra R afała Landau i posiedzenie Żydow ­
skiego Komitetu Pomocy, na którym przedstaw io­
no dotychczasową działalność od czasu utw orze­
nia tego Komitetu tj. od 1 listopada 1931 r. P rze­
wodni c zą ty  poszczególnych sekcyj pp. r. Maksy- 
tu ljan  Nrumaon, prez Jakób Buchner, dyr. Adolf 
Lifienthal i r. irrż. Zygmunt Aiilerhand, złożyli 
dokładne sprawozdani t.

Na podstawie tych sprawozdań okazało się, że 
Komitet w tych ciężkich warunkach zdołał zebrać 
dotąd 49,675 zł. 23 gr. Kwotę tę zażyto na uru­
chomienie 3-oh kuchni, w  których wydano 28,7b3 
obiadów na 14,890 zł. 81 g r , na 1622 deputatów 
żyw nościow ych za 16.220 zł. na w sparcia pienię­
żne na kwotę 11,544 zł. 71 gr., r.a dożyw ianie dzie­
ci szkolnych wydano 46,288 posiłków  obiadow ym  
na kwotę 3,514 zł. 50 gr.; w naturze wydano mię­
so na 260 zł 70 gr.; oprócz tego 10,000 kg. w ęgla, 
który dostarczano potrzebującym do domu bez­
płatnie. Koszta całej administracji, inkassa i 
w szelkie! potrzebnych d: uków w ynosiły  za czas 
zaledwie 3,268 zł. 53 g i . Komitet, mimo, że nie 
rozporządzał przeć świętam i zadnemi praw ie fun­
duszami, posianowił w uwzględnieniu bardzo cię­
żkich w arunków  bezrobotnych uruchomić jc-szcze 
i.a święta paschalne dw ie kuchnie, w których w y ­
dawano codziennie po ISO obiadów  świątecznych 
a w pie.-wszych trzech dniach św iąt także i kola­
cje. Koszta tego w ynoszą 2,319 zł. 90 gr., na któ­
re Komitet niema dotąd jeszcze pokrycia. Toteż 
Komitet postanowił zw rócić się z gorącym  apelem 
do w szystkich tych osób, które zadeklarow ały dat­
ki na cel Komitetu a dotąd ich nie złożyły, aby te 
kw oty uiściły przez jego inkasentów, albowiem 
zobowiązanie to było w łaśnie obliczone t a  kwoty 
un.jąee w płynąć z tego tytułu.

Zam ykając ostatnie posiedzenie Żydow skiego 
Komitetu Pomocy, podkreślił prez. dr. Lar.dau, że

jeśli komitet złożony z kilku zaledw ie osób o-- 
stągnął stosunkowo tak znaczne i owoon© rezułta 
ty, to należy to w  pierw szym  rzędzie zaw dzięczać 
samemu społeczeństwu żydowskiem u, które od/nc 
siło  się ck> Komitetu z  pełnem zaufaniem i życzli" 
w ością. udzielając mu potrzebnego poparcia. N f e 1 
mniej atoLi należy pjdiiiieść w zorow ą i  niezwykle-! 
oitarną pracę kierow ników  poszczególnych sekcy, 1 
jakoto p. radcy M aksym iljana Newnamna, kttSryjl 
dzięki sw ej rozwadze, ejięrgji i  sumiennośat piK  
tra fił uruchomić potrzebne fundusze, w aaazegół-^ 
naści na akoję paschalną, —  prezes" Związku ln^ 
w alidow  p. Jakóba Buchnera, który stojąc na cZ©-1 
le  kom isji aprow izacyjncj i  rozdzielczej wtoiyJil 
w  sw ą odpowiedzialną pracę n iezw ykle wiece o-1 
riergji i ofiarności, dźw igając na swoich barkach? 
cały  ciężar odpowiedzialności za administrację, »■ 
p radcy inż, Zygmunta Alerhanda, który z praJ 
wdziwem poświęceniem przez k ilka  mifc .ięcy pra 
cr.wał ouletni dniami dila utrzymania r ó w n o w a g ' 
budżetowej i w innych spraw ach Komitetu. P. 
piez. Land a u podniósł nadto hitensy wną, ndewjuC! 
dowaną pracę edłanków ścisłego Komitetu pa. dr* 
L Schermarrta, radcy Goicsćnmidts, ra d ty  Ein- 
ti acnta, dyr. Liłienthala, inż. Possa, radcy Eis^n- 
stadta i w szystkich  innych członków  Komitetu, af 
w  szczególności pań, których w spółpraca okazałe 
się nader pożyteczną.

P. prez. Landau j*odniósł również zasługi i w zo  
row ą pracę urzędniików Komitetu pp Amoldai 
Brandistadlera, który w  tej pracy b ył w prost nieo­
ceniony, Henryka Sohonguta, kierownika manipu- 
la c j: b iurow o kasow ej, o raz  urzędniczki tabaL. 
p. R óży Knetizwirthowej, która oeaanteresowtrie 
pom agała c a ły  czas w  sprawach adminfetracyj- 
nyeh.

Ze strony członków  Komitetu w yrażono po­
dziękow anie p. prez. d ro w i Laudauow i, za jego 
oćdame i odpowiedzialne kierow nictw o pracam i 
Komitetu.

udziałem przedstawicieli 10 żydowsko-amery­
kańskich organizacyj krajowych i 100 żydów 
skicli organizacyj nowojorskich (o czem już 
krótko onegdaj don;eśliśniy —  red.).

Prezydent honorowy Kongresu źydowsko-a- 
merykaskiego dr Stephen W isę w przemowie 
niu powitalnem stwierdził, że w życiu żydow- 
skiem stykają się dwa główne problemy: za­
gadnienie Palestyny i zagadnienie golusu. Pro 
blemowi golusu winien być poświęcony żydów 
ski kongres światowy.

Po dłuższe i ' Msji uchwalono zwołać ży ­
dowski zjazd iłowy do Genewy w flipcu 
rb. celem omówienia kwe®tji zorganizowania 
światowego kongresu żydowskiego.

Żydowski kongres światowy —  głosi rezo­
lucja —  jest niezastąpionym orężem sv walce 
prawa żydowski Jwe wszystkich krajach. Ze­
brani popierają przeto ideę tego kongresu i

b ędą jej bronili na ptzewidzianym zjeździe.
Celem żydowskiego kongresu światowego 

jest przeciwstawienie się w skali światowej 
wysiłkom czynionym przez antysemitów we 
wszystkich krajach, zm ierzającym  do zdegra­
dowania Żydów i podkopania ich egzystencji

Kongres żydowski, głosi wkońcu rezolucja, 
stworzy zorganizowany żydowski ruch świa- 
towy, który przyczyni się do dokonania takich 
zmian politycznych, ekonomicznych i socjal­
nych, które wzmocnią sytuację narodu żydów 
skiego we wszystkich kiajach, jak również 
odbudowę naszej siedziby narodowej w  Pale­
stynie*

Konferencja udz_e]i’ a również poparcia pro 
jektowi profesora rzymskiego Tedeschi w spra 
wie zawarcia konwencji międzynarodowej dla 
walki z antysemityzmem.

P K A N C IS Z E K  W E R F E L Copyright by „Renaissance*4 Stanisla wów-Wiedeń j
iRodzeństwo Pascorella

(Die Geschwister von Neapeft)
Droł cumi ale skupionemi krokam i przeszła 

w poprzek gościńca którego obraz p rzew yraźn y w  
ży w ej zachował; pamięci od czasu owej nocy 
karna w ałow ej więznące.j już gdzieś w odmęt auli 
św iata baśni. N ie m yślała o  spraw ie Laura, nie 
m yślała o przytłumionem wtedy pożegnaniu przed 
bram ą hotelu, z powaga w ielką m yślała o  jednem 
tylko: jakże zdołam uczynić jeszcze z dw ieście 
kroków do budynku hoteju Bcrlolini? Nie wolno 
md przedtem zczeznąć. Tu na ulicy. Ni. podobień­
stwo! Cbcę dotrzeć tylko do schodów wiodących 
na taras, potem nagórę i przepaść w  ogrodzie. O 
nie, nie ulega pokusom omdlenia. Dalej! T aras 
nadpływa ku niej jak okręt.

N asuw a się tu w ielkie pytanie dotyczące szczę­
ścia i błogości człowieka. W najbliższych trzy­
dziestu sekundach dośw iadczy Gracja jednej z o- 
wyeh chwil niezw ykłych, ktćre w udziale dosinją 
się tylko Biało komu; nie dozna jednak uczucia 
Szczęścia większego niż w yczerpany pływ ak któ­
rego szorstkie ramiona w yciągają  na ląd. Nato­
miast z najbaczniejszą czujnością zm ysłów do­
strzega jak Arthur Campbell jest ubrany W jej 
śnie ogrodowym  Arthur Campbell zawsze miał na 
'■obię zielonohrnnatne ubranie m yśliw skie; teraz 
zaś. w  rzeczywistości ubrany był w zarzuikę. z 
którą kącąj ją przecież tak serdeczna zażyłość

P ło w e w łosy  Arthura przystrzyżone są ‘jednak 
krócej, co wiernie zgadza się z sennem w idzia­
dłem Gracji. Arthur Campbell patrzy na zatokę 1 
oczy  ręką przysłania przed czerwonym  wirmi 
słonecznym. T w a rz  Arthura jest ogromnie czer­
wona. Gracja w yw iesza flagę uśmiechu pełnego 
umiaru i czczego, poprosili jak zarzuca się strój 
ranny polo tylko żeby być ubranym. Opada mit 
ręka; trwa długo nim z piersi wydziera się o- 
krzyk: ,.G racja!" Dłużej jeszcze, wieczność cała 
trwa, zanim znika ostatnia mała odległość Kiedy 
w reszcie staje przy niej bliziutko, pada w jego 
objęcia i nie wie już o niczem potnm.

Przebudziła się na sofie w jego pokoju hotelo­
wym. K lęczał przy niej, ruchem niezgrabnymi, za­
kłopotanym nadstaw iał ręcznik przepojony wrodą 
1 olońską, chciał położyć go na czole Gracji. Ona 
rozw ażała: w łaściw ie mogłabym jeszcze trw ać w  
omdlenia. Niema nic piękniejszego. A le skłon­
ność do praw dy zniw eczyła jej szczęśliwość. 
P ierw sze słow a Gracji brzm iały:

—  Brat mój L auro umarł w  Rrazvl>i
Pow iedziała słow a le powdosku. ale pomyślała

zaraz, że Dopełniła bigo i zaczęła* naoowo, po an­
gielsku:

—  Brat mój L auro u m irł w R razylji. Dowie­

dzieliśm y się o  tern rar.o dziś. Lękam się bardzo o 
resztę braci, których pan nie zna; szczególnie o 
Placida. Jest poetą. Chcę żeby obaj bracia w ró­
cili do domu najbliższym  okrętem

Jasnowidzenie CamphePu było rzeczą zdumie­
wającą. (Zasięgał może wnao.omcści o rodzinie 
P cscareila? Rtóżto może wiedzieć?) Odczuwał 
doskonale dlaczego Gracja ocknęła się z omdlenia 
z tą tragiczną ale zarazęn  oschłą relacją. Czyż 
n ogłaby z nim zamienić chow słow o zanim w ie­
dział o wszy.slki.mr> Dlatego Hż Campbell o k a ził, 
że w ie o tern i nie wplótł ani jednego zbyteczne­
go ‘dźwięku w sp ółia lu  czy pocieszenia. W tj.a 
sposób przywrócono bliskość odwieczną i za­
żyłość. Teraz też wreszcie da czoła jej przyłożył 
pr zygotow any okład:

—  W  spraw ie braci pani, Gracjo, musi być i b ę ­
dzie uczynione w szystko Zatelegrafujem y na­
tychmiast, jeśli sobie pani tego życzy A jeżeli 
pi ni pozwoli, przeknzę drogą bankową pieniądz? 
do P io  de Janeiro

Gracja zdjęła ręcznik z czofa i przykucznęła na 
kanapie:

—  Oh, you speak Italian?!
—  Ma no cos! bens, come lei parła 1* inglese.
M rugał oczami w esoły i awstydzony zarazem

Jego język włoski zaczerpnięty podręcznika ma­
szerow ał ..gęsiego”, p stykając się, słow o po sło­
wie, z trudem wbite w pamięć, ale z niedającym 
się wyplenić akcentem Cwacja sanów osunęła - i ;  
n; sofę, a Arthura Campbęlla ogarncłt Lowa fala 
nieśmiałości:

— Czy ni* zatelegrafujemy zaraz. Gracja? Ozy
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WIADOMOŚCI Z KRAJU

Wybryki antyżydowskie
K o rp o ra n tó w  w ileń sk ich

OUegdaiszej nocy w  W ilnie na ulicach NRmiec- 
ia c j  i  W ileńskiej rozegrała  uo awantura, przy po 
Babrająca za jścia  listopadowe. P o  północy uka-
i a ła  się meksiZa grup: korporantów, która w zno­
s z ą c  oŁrzyki: „P recz  z Ży<lami!“ i  „B ić Żydów! ' 
jzac^pdała przechodniów Żyidów, bijąc ich pałka- 
Sud. W łaśnie Wtedy z teatru żydow skiego po ge«e- 
IraLnej próbie przed występem  znanej artystki 
jbarty Gcrste w racał personel teonmiczny w raz 
a  aktorem  Gurwtiozem. K orporanci w śród gwiz-

■ogo-

I V .  z j a z d  l s k a r s k f  w  K r y n i c y
t IW dniach 16 i  16 ban. odbędzie się w  K ryn icy  
ay. zjazd lekarski, organizow any przez miejsco- 
Wó stow arzyszenie lekarzy-. Obrady poświęcone 
będą omówieniu dwóch zage.dmiań medycznych: 
chorób kobiecych w  wieku przejściowym  oraz 
■zaburzeń krążeń: a krwi. Na zjsnd zgłoszono około 
125 reieratow  na j v.y bitniejszycn lekarzy  poasidch 
W obradach cpodzi-jwm y jest udział kilkuset le ­

k a rzy , p zęść  oficjalna zjazdu przew id u je  oprócz 
obrad, przyjęcia  wydane przez stow arzyszenie le­
k a r z y  w  K ryn icy  i urząd gmir...y. bankiet w yd a­
ł y  przez zarząd komisji zdrojow ej, zwietrzanie u- 
irządzcń zdrojow iska, oraz raut

W zrost m nożnika drożyźnCanego  
w kwietnia

W edte obliczeń (ilównego Urzędu Statystyczne­
go koszty utrzymania w  W arszaw ie podniosły się 
W ciągu kwietnia o 32  procent. W zrost wskaźnika 
k cszlo w  utrzymani i w yw ołała  podwyżka cen 
thl< ba, mąki. mleka i mięsa, w yrażająca się prze­
ciętnie dla całej grupj- kosztó v żywności 5,8 proc. 
Toteż d li  tych rodzin, których zarobki sta rcztją  
jedynie na żyw ność —  w ydatki r „  -'trzymanie 
WZi osły nie o 312 lecz o 5,8 proc., Inne grupy 
kosztów  utrzymania jak  komorne, odzież i obu­
w ie  żadnych wahań nie w ykazały.

P rzeciw  sztuce Muh»sollniego
P. W oszezyńska z klubu radzieckiego PPS. zgło 

siła  do m agistratu w arszaw skiego  interpelację 
W spraw ie w ysław ien ia  w  teatrze Narodowym  
sztuki Mussoliniego. Autorzy interpelacji zapytu­
ją, czy M agistratowi wiadomem jest, że kierow nic 
tw o artystyczne teatru Narodowego nie znalazło 
nic bardziej odpowiedniego dla podniesienia po­
ziomu artystycznego tej sceny i dla poprawienia

■

dów  zaczęli ich rozpędzać palkami. Art. Gurwicz 
został dotkliw ie pobity, a niejaki Wibuszyii, rze­
mieślnik, starszy człowiek dostał po głow ie pał­
ką tak silnie, że trzeba go było odwieźć dorożką 
do domu. Według słów  W ibuszyna, chciał o.n 
schronić się do hotelu „Sokołow skiego*1 przy ul 
Niemieckiej, ale odźw ierny go nie wpuścił i kor- 
poranc: dopędzili go. Posterunkow y, który był 
świadkiem zajścia, sporządził pro tok uł

finansów teatru j  jak  w ystaw ienie salukii pióra 
wouza międzynarodowego faszyzm u M ussoliniego 
sztuki o treści jaskTawo faszystow skiej. Sprawę 
tę przekazano na ostatniiem plenarnerr. posiedze­
niu zarządu miasta prezydjum m agistratu do z i ­
ła twienia.

J a k  Wolf Reictamann u siło w ał  
zm n iejszyć szan se w yboreze  
„Jedynki4* i*

śmieszny proces na tle ustaw y o czystości wy­
borów

Podczas ostatiiicb w yborów  do Sejmu stał w  
Częstochowie ua ulicy niepozorny, zbiedzony Żyd 
W olf Ret ihman i rozdawał kartki wyborcze do 
głosow ania. B y ły  to „jedynki' i /xlną z nich oirzy  
mała pewna pani, która właśnie zm ierzała do 
urny. W lokalu kom isji obwodowej mężowie zau­
fania ..jedynki'' spostrzegli jjdnal iż kartka była 
na odwrotnej strome porysow ana i zamazana, co 
oczyw iście unieważniało głos. Gdy dowiedzieli się 
żc to ,.Żydok“ stojący przed lokalem wyborczym' 
Wręczył głosującej Kartkę, zatrzym ano go i nawet 
aresztow ano W olf Rcichman był zdumiony. Nie 
zrozum iał co się dzieje. Tym czasem  przeprow a­
dzono dochodzenie i ostatecznie Reichmana pocią­
gnięto sio odpow lalziałm ości z  uutawy o czysto­
ści w yborów . Daremnie tłuinaozył się, że nie w ie­
d ział w ogółe o lam, iż  porysowana kartka jest 
nieważna, że znalazła się u niego tylko jedna ta­
ka —  —  daremnie. Oskarżono go  o umyślne 
zm niejszanie szans w yborczych ..jedynki". I ni© 
tylko oskarżono, bo i skaz_.no w sądzie okręgo­
wym na 3 miesiące więzienia.

Onegidaj spraw a odbyła się w  sądzie apelacyj­
nym, przed którym obronę wnosił adw. H artglas 
Obrońca podniósł cały  komizm oskarżeń 'a, ca­
łą jego grolcskow ość, żądając uniewinnienia Reich 
mana. .Po naradzie zapadł w yrok uniewinniający.

mogę poprosić, żeby przyniesiono na góre blan­
kiety?

W stał, żeby zadzwonić na służbę, albo raczej 
(lekka próba ucieczki przed takiem mnóstwem 
spełnienia) zejść nadół po blankiety Gracja zg rzy ­
tała  zębami:

—  Nie!! Niechże pan zostanie tu, przy mnie, na 
m iłesć Boga?

Przym knęła oczy, ale pochwili w namiętnej 
trwodze ujęła jego ręce-

—  Czy pan wie, los rodziny jest mi teraz zupeł­
nie obojętny-. W ydaje mi się, jakbym  wcale nie 
m iała rodziny. W agi nabiera teraz dla mnie zupeł­
nie inna spraw a, słyszy  pan..

P rzylgn ął tw arzą do rąk jej. Głos Gracji 
brzm iał tę#'a z jednak nie wy roziuui a le« su row o:

— Czy dostil pan moją kartę?
—  Dostałem kartę pani, Gracja
—  Nie powinien jej pan był dostać. T o  była tyl­

ko kartka ,.w butelce na jo d a c h  n.orza Jestem 
bardzo zła, że pan d o ila ł tę kartę.

—  K artka pani nadeszła, w ostatniej chw il'. 
Gracjo Nie wiem doprawdy, roby się było stało 
W przeciwnym razie. Nigdy pani tego nie pojmie 
jakie przeżyłem miesiące.

—  A le był pan przecie w Afryce, dla przyjen- 
tości.

— W  A fryce? W ędrowałem  z jednego okrętu na 
drugi.

—  C zy byłby pan przyjechał do mnie I bez tej 
karty?

—  Przybyłbym , albobym chyba umarł.
Rozwarła oczy i spojrzała nań. Twarz jego

zmalała. Chłopięco- szorstki, czerwień lic ustąpi­

ła  miejsca barw ie brunatnawo- żólłej; Zapytała 
teraz niecierpliwie i bynajmniej niezbyt uprzej­
mie:

—  Gzy kocha tranie pai. naprawdę?
Carrapbell m ilczał pi zez dłuższą chwilę, a potuin 

i jemu w ydarło  się z piersi nie bez akcentu w ro ­
gości:

—  Łatwo wypowiedzieć to słowo: Ale nie prze­
czuw a pani w cale co ono znaczy dla tranie, Gracjo. 
Dla innie! Dla człow ieka, k ló iy  już dotarł w życiu 
dalej niż to mile.

Ni "nasycenie ciekaw ości Gracji nic dobiegło 
jeszcze kresu:

—  Czy wie pan. że przed godziną jeszcze popeł­
nić zam ierzałam  samobójstwo?

—  Miałom siraszłiw e przeczucie. Odkąd baw ię 
tu w Neapolu, a więc od godziny ósmej rano dziś 
drżę o panią. Gracja. Do godziny drugiej popołu­
dniu jal. szalony pędziłem po ulicy łoncordia tam 
i 7. powrotem Potem szukałem pani w najbw dziej 
ożyw ionych punkJbch miasta W iedziałem z pew ­
nością, że w yjdzie mi pani na spotkanie Byłem  
aż na w zgórzu P osilipo Niebardzo to rozsądne, 
nieprawdaż? óWóeilłyyi dopiero o godzinie piątej. 
A le nie poszedłem do holelu. w ciąż w yp a tryw a ­
łem sobie i>czy ...

Podparła się rękami i zdumiona patrzała w  o- 
kno, w którem zapadał już mrok:

—  C zy może pan sobie to w yob razić ’  Placido- 
\vvm nożykiem do golenia przecięłam żvłv U m ar­
łam i zm artwychwstałam  potem U pana! I mar­
łam  i zm artwychwstałam  u pana Śmit szne. nie 
piaw daż? A  teraz jestem u parna! C. d. n

OSTATNIE NOWOŚCI 
WYDAWNICZE

Galsworthy: Po tamtej sirome zł- 10‘—*
Na giełdzie Forsy to w zł. I0‘—- 

Eri-nburg: Król zapałczany zł. 9‘—
Schcrłff: Kres wędrówki zł. 7‘—
Sinclair: Maja Lisa zł. 6‘—

Parada o Al Cupoaem zł. 10“— 
Wassermann: Etze! Andergast zł. 9‘— 

Rudzka: Pamiętnik Marji zł. 5‘—
Maaaryk: Wolna o wolność ćei zł. 8‘— 
Droonberg: Traper zł. 5‘—
Machard: Nic będę własnością zł. 5‘—
Locke: Jagnię w wilczej skórze zł. 8' — 

Pradziadowy skarb zł. 8‘—
Steeman: Duchy w kol-egj.um zł. 2‘—  
Kossak-Szczucka: Nieznany kraj zł. 10‘— 
Haensel: W alka o Waterhorn zł- 5‘—
^ilniak: W ołga wpada do morza Kaspijskiego 

zł. 10‘—
Bauer: Jutro znowu wojna zł. 6‘ —
Knlkenboker: Niemcy na rozdrożu zł. 10‘—  
Lndset: Jenny zł. 10‘—
Di\>onbe>-g: Śmiejącą się woda zł. 5‘—

KS CC A R N iA  I A N T Y K W A R N lf.

T. DI AM A NT
K R A K Ó W  ULICA SZ PIT A L N A  3 .

Dla Bibliotek, Księgarń i Instytucyj nauko­
wych specjalne warunki. H 87kr.

Umorzenie śledztwa  
przeciw m atkobójcy

z Dowodu choroby uiii.rsławej

Przed paru tygodniami wstrząsnęła W arsca- 
wą wiadomość o ma-tkobójstwic, dokonanem przez 
młodego st utkali a M orozowa. Poniew aż m order­
ca zdradzał objaw y choroby um ysłowej, oodano 
go  pod obserwację psychiatrów. W czoraj wpły • 
r.ęła do sędziego śledczego apinja lekarska, ..rora 
stwierdza, żc M orozow jest chory umystowo, cier 
pi m ianowicie na schizofrenię, nadto jest on dot- 
kndęty t. zw. kompleksem Edypa (zboczone se­
ksualne). W obec takiego stanu rzeczy sędzia Śled­
czy um orzył śledztwo przeciw ko M orozow ow i i  
polecił umieścić go w  zakładzie d la  um ysłow o 
ćnOrych w Tw orkach.

Dr. ALEKS. AUSTERN
Adw okat w K rakow ie

przen iósł kancelarię  na uL FL0RJAŃSKĄ 3.

Dr. Stefan Verftessiich
B. Sekund. Państw. Szpitala Św. Łazarza w  Krakowie 
ord . nuje w chorobach wewnętrz. i dróg moczowych

Trtshawiec, Willa S t o m m a .
Specjalista Urolog

Dr. Julian KALTER
ord y n u je  w chorobach nerek , pęcherza 

i dróg m oczow ych
Katowice, św. Jana 10. Telefon 12-24.

L A B O R A T O R I U M
B akterjologiczne i ANALIZ L ekarsk ich  
S T A C J A  W A S S E R M A N N A

Dra med. Konstantego b f iw e n h io f fa
Bakterjologa Państwowego Zakładi Htgjeny 1162

Kraków, Aleja Sic urackiegc 66. teł. 155-55
(u wylotu ul. Długiej. Przystanek trumwaju Nr. 3)

Dr. RYSZARD REICH
oioynuje jak corocznie 1171kr

. ui KRYNICY „Ufllla Langera** S lsratt^ T
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY

Kiedy pracodawca ma prawo zwolnić 
robotnika w czasie choroby 

bez wypowiedzenia
1 Sad N ajw yższy  rozstrzygnął orzeczeniom L. I. 
C. ótiO/31 spraw ę rozw iązania um owy bez w ypo­
wiedzenia w  czasie trw ania d io rab y  robotnika. 
Sąd stanął na stanowisku, że w  m yśl art. 19 roz­
porządzenia z dn. 18 III. j.926 r. (D. U. p. 324) 
praw o do rozw iązania um owy o  pracą na podsta­
w ie art. 15, 16, 17 i  18 ( r o z w ia j-r ie  um owy o  pra­
cą z  powodu che. roby pracow nika ponad 4 tygo­
dnie) ga ście  po upływie 7 dni od ch w ili pow zię­
cia  przez stronę wiadom ości o  okolicznościach u- 
praw niających ją  do rozw iązania umowy. W ynika 
z  tego. żc jeć >li po upływ ie 4 t y g c ia i  choroby ro­
botnika pracodawca wie skorzystał z prawa roz­
w iązania urnowy bez wypowiedzenia w  ciągu 7 
dni od daty upływu tych 4 tygodni, —  w d w czis  
traci pracodawca praw o do natychm iastowego 
zwolnienia robotnika bez wypowiedzenia i zw a l­
niając go, musi zachow ać normalny, 14-to dniow y 
termin wypowiedzenia.

Szczegóły załamania się Gersona
D otychczasowe badania specjalnego komitetu 

w ierzycieli w ielk iego domu konfekcyjnego Herma 
na Gersona 'V Berlinie u su n ły , że długi tomaro- 
w e i bankowe przekraczują 3 milj marek Poza- 
lein istnie,* cały  szereg krótkoterm inowych zobo­
w iązań na »nmę 700000 marek Ogółem komitet 
w ierzycie 1 sit 1 ustalU pasywa na sumę 4 milj ma­
rek. W  aktywach znajdują się mało pozycje sk ła­
dów  tow arow ych i w ierzycieli tak, że po odpisa­
niu uprzyw ilejow anych aobo wiązań pozostanie 
• w ,a  aktyw ów  w  w ysokości zaledwie »300.000 
m rk Olbrzym ia ta różnica pow stała na skutek 
znacznego spadku w artości nieruchom ości, obcią­
żonych bardzo w ysoko  długam i hipotecznemu i 
baokowem i Komitet wierzyedełski podjął pracę 
nad stworzetćem piana sanai y jreg o , opierającego 
się o  spodziewane krtdyty Banku Rzeszy.

M E M B 1 E M E
N IE D Z IE L A , 8  MAJA.

Kraków (313.8). 10: Nabożeństwo kościelne (ze Lwo 
wa). 11.58: Sygnał, hejuał. 12.10: Komun, meteor. 12.15 
Koncert Filharmonji warsz.: orkiestra: dyr. M. Zuna,
J. Orłowska (śpiew), J. Dworakowski (skrz.), I. Rosen­
baum (fort.): muzyka E. Griega. 14: „Młodzież przy­
sposobienia rolniczego walczy z chwastami" —  prof. Po­
morski- 14-30: Orkiestra R. Asza i M. Piksa (gra na li­
stku i harmonja). 14.40: Dla rolników: „O  lasach". 15:
D  c. koncertu ork.: Asza i Piksa. 15.15: Dla dzieci star 
szych: „Ze świata" i pogadanka „Żarówka Edisona". 
16.20: Kościelne pieśni majowe. 16.40: „Pomoc domo­
wa" —  M. Ulanicka. 16.55: Gramofon. 17.15: Kącik ję­
zykowy —  prof. S. Słoński. 17.30: Odczyt ministra W 
R. i O. P. J. Jędrzejowicza „O  Józefie Piłsudskim". 
17.45: Koncert: dyr. Sielski, A. Wiśniewski (baryt), L. 
Urstein (fort.): Rossini, Halevy, Meyerbesr, Czajkow­
ski Verdi. 19: Rozmaitości, komunikaty. 19.25: „W io­
sna w kraju wiśni i chryzantem" —  odczyt red. M. Ba­
bińskiego. wzgl. piosenki w wyk. T . Bocheńskiego. 19.45 
„O  prawa kobiety" —  słuchowisko Z. Maryno wskiepo. 
so.15: Koncert: dyr. Ozimiński, A. Kalinowski (klar­
net), A. Junowicz (flet): Saens, Bizet, Wagner, Delibes. 
21.55: Kwadrans literacki „Spacer nad rzeką" —  nowela 
J. Kasperskiego. 22.10: Pieśni —  wyk. H. Leska (raz. 
sopr.). 22.40: Komunikaty, wiadomości sportowe. 23: 
Muzyka tan.

Warszawa (1411.8). 10— 24: p. Kraków.
Katowice. ''408,7) 10, 16.20 p. Kraków, 1620, Muzy 

ka, 16.40 p. Kraków, 16.55. Muzyka, 17.15— 19. p. Kra 
ków, 19. Be-y i bojki, 19.45— 24 p. Kraków.

Lwów, (380.7) 10, 16.20 p. Kraków, 16.20. Graraof. 
16.40. „Polski Czerwony K rzyż" —  K. Pilarz, 16.50. 
Gramof. i ,Silva rerum", 17.15— 19. p. Kraków. 19.25. 
,Od S. O. S. Titanica do współcz. nadajnika amator­
skiego ‘ —  W ł. Sniadowski, 19.40. Gramof. 19.45— 24- 
p. Kraków.

Rzym. (441.2) 12.30, 17. Muzyka, 20.30. Operetka.
Praga. (488.6) 7, 12.05. Muzyka, 18. Ópera Bizeta, 

*9. Chór.
Sztuttgard. (360.61 10, Recytacje: „Poeci do swoich 

matek", 11.30 Kantata Bacha, 12.15. Mowa kanclerza 
Briininga na bankiecie berlińskiego klubu prasy zagra 
nicznej. 14.10. Słuchów. „Matka" (dzień matki), 14.3C j 
i i& jo. Chór, 20. Ku czci Goethego: Mowa G. Haupt

Pod znakiem bawełny

WKCHTER K I .  U.ÓY. 
H l O O C f t k
róż Km owaki-' 

T a l .  1 0 S . f l 1 W i o s e n n e  n m t e r j a l y  11' E Ł N M C  I J U D *  
W k i i N l i  na s u k n i e ,  k o s t j n n y  I p i a u t j e  
n a j m o d n i e js z e  na składzie. C e n y  n a l a l ż i u ,

Zdecydowanym  marten ja.rfn tego lat: DeduBie b a ­
wełna, którą P ary ż  lansuje. Fabrykanci w ysilili 
się i stw orzyli wyroby bawełniane o  tak pięknych 
i  pom ysłowych w zoiacb , że w yw ołu ją  zachwyt- 
B aw ełna ma jieozozs tę w ielką zaletę, że jest tania.

k q p i e l i  s ł o n e c z n y c h
jn ta o  -rtni dawniej* Notb* 
ralnia tylko w obawie jjpzi c

p i e g a m i
Używając tferaz sfalo kramu-4 m d l

L e s c h n i l z e n a ,
ja j Pani u.pokojonę i zadowoloną* 
Laschnitzer działo zadziwiająca*

f%m myn*o l w

mm
Mmm 3 — w*są<J»*e de eOh*sms. wpreet ApioMg Orenef rikk

A  w ięc panamy, rypsy, piki, tak jednokolorowe 
Jak w zorzys.e w groehy różnej wielnoko!, w  paski 
nawet w  kratkę są bardzo modn" spotykam y tak­
że w  pięknych kolorach w zo iy  iWccdowe \V ma- 
terjałach cienkich przew ażają itnprimea —  derwu-

zą jest: im cieńszy maitoi a ł tom w iększy  d«s*ó 
kw iatow y.

W dzisiejszych ilustracjach prz; nosim y kuka 
szykow nych modeli wykonanych z tzyrobów  ba­
wełnianych. Fasony te nadają się rów nież na lok- 
kie wełny, fresoo albo ńoude.

1) B iała  pikow a sukni: c lin ja d . kośr ych: jo­
dyną ozdobą są guziki czerwone połączono z  mo­
telu.

2) Suknia z  niebieskiego rvpsi» % fantazyjną pe­
lerynką ozorwuuy pusęik i niklowe guziki zdobią 
tę zgrabną sukienkę. (Model ten nadaje się także z  
waonzjisiej moussollne z guzikam i szK.lann.eoni lub 
z  perłowej nmsy).

3) Z żółtego rypsu suknia z kokardą Jedwauną 
na ramieniu 1 bronzow o żółtym paskiem. (Może 
być także z  boncie lub tresoo).

4) P łaszczow a suknia z odeiema granatu zw. 
bleu de nuit, z jednosfonzrTn rewersem i z czer­
wonym paskiem o  niklowej klamrze.

 r>ti>  |
,,EW A“  Tygodnik dla kobiet (W arszaw a, N ow o­

lipie 13). Na, 18 z 8 bm. zaw iera: To, w  oo nie w ie­
rzym y —  L ek arz dusz —  Plony pracy kobiecej W 
Palestynie —  Jak utrzym ać młodość —  Sztuka na 
usługach pokoju i wolności (A rtur Szyk) —  R?- 
w ja  mody —  Kobieta w  domu — itd.

manna i muzyka, 21. Oucia Wagnera „Zmierzch bo­
gów", 22.50. Piosenki, 23.10— 24. Muzyka.

Wiedeń. (517.2) 10. Organy, 11. Koncert sym f.: *wii 
sta prof. Juljusz Wolfsohn (Mendelsohn Liszt, Bu- 
cnal), 12.15. Ork. symfon., 13.30. Pieśni i cytry, 18.30 
Koncert, 20.05. Słuchowiska muzyczne, 22.05. Muz. 
taneczna.

„O E LE K T R O N A C H  I PR O TO N A CH ".
W  dniu 11 bm,, tj. w środę, o godz 17.10 przed mi 

krotonem rozgłośni krakowskiej prof. dr. Konstanty 
Zakrzewski wygłos: na wszystkich falach polskich wy 
kład, w którym w przystępny sposób wyłoży słucha­
czom przełomowe zdobycze nowej fizyki. Prelegent 
przypomni przedewszystkiem podstawy, na których 
wspiera się fundamentalne twierdzenie współczesnej 
fizyki, które głosi, że osiatecememi elementami, z któ­
rych składa się wszelka materja, są małe czrstki na­
r t  ktryzowane bądź to ujemnie (elektrony), bądź też

dodatnio (protony). Omówiwszy znaczenie tego twier 
dzenia dla tłumaczenia różnych zjawisk fizycznych i 
chemicznych, prelegent da obraz najważniejszych wła­
sności e.ektronów i protonów, tudzież zda sprawę z 
najnowszych odkryć, które okazały, że dawna nipotc 
za jakoby można było przyrównać te elementy do ua- 
eluktryzowanych punktów materjalnych, okazała się 
niewystarczającą. Elektrony i protony, jak wszelkie wo 
gó 2 cząstki materjaine posiada :ą własności, które wy 
stępują w falowaniu. W  świeci* ma.erji panuję dualizm 
i jej składowe elementy, objawiające się nam bądź 
jako materjaine punkty, bądź teź jako fale. Podobne­
go rodzaju dualizm wyst ;puje również w swiecie 
zjawisk, które dc niedawna tłumaczono jako czyste fa 
lowanie, a mianowicie w zjawiskach promieniowania. 
Odkryci* le sprowadziły daleko idący przewrót w teo 
rji zjawisk, tudzież w interpretacji praw, które niemi 
rządzą.
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PRZECZYTAJCIE UWAŻNIE!
WYNALAZKI

Z DZIEDZINY 
CHEMJI 

I MEDYCYNY 
OPRACOWANE 

NA PODSłAwACri 
NAUKOWO- 

LEKARSKICH.

,DWUWATKI"
F a le n i :  Nr. 13498 
Sw. Ochr Nr. 152

„PREPAROWATKl
POTRÓJNE"

Patenty: Nr. 3983 
Nr. 13498 
Nr. 13852

S ic z e k  z w aty nasycone} kw asem  w innym  I cy ­
trynow ym  o w adze 0,06 g r.—zobo ję tn ia  (u n ie ­
szkod liw ia) n iko tynę w 100%%. P a ten t JN213493. 

S ęczek  z  w aty nasyconej cy tryn ianem  le la z a  
w po łączen iu  z  kw asem  w innym  1 cy try n o ­
wym, ca łkow icie  n eu tra lizu je  zab ó jcze  d z ia ­
łan ie  tlen k u  w ęgla, arnonjaku I kw asu p ru ­
sk iego . P a te n t JMł 13490.

P rz es trze ń  w olna, p rzez n acz o n a  do  u trzym ania  
odpow iedn iej w ysoko icł te m p era tu ry , n ie zb ę­
dnej do  w ydzie lan ia  em an ac jl rad j o aktyw nej.

S ączek  s  w aty n asyconej azo tan em  to ru , z a ­
b ija jącym  w dym ie ty toniow ym  w szelk ie  za ­
razk i, oraz  w ytw arzającym  em an ac ję  radjo- 
ak tyw ną, s to sow aną—jak  za zn aczo n o  w p a te n ­
c ie —w w ypadkach przew lek łych  ch o ró b  pier- 
slow ych, szcze g ó ln ie  g ru ilicy . P atentJsfl 13033.

w  lis y  m b ib u łk i  f i lig ra n .

„DWUWATKI NR 44"
P a t e n t :  Nr 13498 
£ w. Ochr. Nr. 152

„PREPAROWATKl"
„DEYł"

Patenty: Nr. 8983 
Nr. 13498 
Nr. 13852

S ączek  z w aty  n asyconej cy tryn ianem  te la z a  
w p o łączen iu  z  kw asem  w innym  t cy tryno ­
wym o w adze 0,06 g r.—z o b o ję tn ia  (u n le szk o - 

d llw ta).n lkotynę w 100% % , oraz ca łkow icie  n e u ­
tra liz u je  zab ó jcze  dz ia łan ie  tle n k u  w ęgla, 
arnonjaku 1 kw asu p rusk iego .

P a te n t Afl 15493. 
P rze s trze ń  w olna, p rz ez n acz o n a  do u trzy m an ia  

odpow iedn iej w ysokości te m p era tu ry , n ie zb ę­
d n e j do  w ydzie lan ia em anacjl rad jo aktyw nej.

S ączek  z  wa/,f nasycone] azo tan em  to ru , z a ­
bija jącym  ta dym ie  ty ton iow ym  w szelk ie  z a ­
razk i, w ytw arzającym  em an a c ję  rad jo -
ak tyw nę, a lo so w an ę  — jak  z a zn acz o n o  w p a ­
te n c ie  — w  w ypadkach p rzew lek łych  cho rób  
p ie rsiow ych , szczeg ó ln ie  g ruźlicy .

P a te n t M  13053.

t t i l a y  ■ b ib u łk i  s a m o s p a l B j ą o t j  a l«

zastosowane w osta­
tnich dniach do 

wszystkich wyrobów
F A B R Y KI  G U Z

>SOK'JL<
ltf. KWAŚNIEWSKI 
i F. [ ACIiDj CZYK 

u* Warszawie
ulica Leszno Nr 108 
Tel 266.42, 293.99

Prosim y p rzeczytać przedruki i odpisy patentów, orzeczeń i Świadectw, zn ajdu jące się w pudełkach.  
W ynalazki spraw d zon e i potw ierdzone przez na jpow ażniejsze instytucje rządow e i naukow e w k raju .

Za skuteczność wynalazków przyjmujemy całkowita odpowiedzialność!

'Adw, Dr W ILHELM  GOLDBLATT (Kraków)

Nowa ustawa o chowaniu zmarłych
(Dokończenie)

Powiatowe władze administracji ogólnej mo 
gą przekazywać zakładom uniwersyteckim do 
celów naukowych zwłoki nic pochowane przez 
rodzinę tj. wymienionych poprzednio krew­
nych i powinowatych. Decyzja tych władz 
ulega zaskarżeniu tokiem instancji, jednak za­
żalenia takie w ‘ konania decyzji przekazania 
zwłok nie wstrzymuje.

Praktycznie wyobrażamy sobie o<b typowa­
nie zw łok uczelniom w ten sposób, że państwo 
We władze administracyjne pozostawać bedą 
w kontakcie z gminami w myśl ust iwv w każ 
dym  razie zobowiązanemi do chowania zm lr 
łych na ich terytorjir.n, a władzami uniwersy­
teckiemu i że wrazie zapotrzebowania przez 
nie naukowego m alerjalu zwlokowego na sku­
tek takiego zgłoszęiya władze |)ańs|wow<> zwło 
ki bezdomne tzw. derelikcyne przekazywać bę 
dą zakładom uniwersytyckim  dla celów nauko 
wy”di a wobec doraźnej wykonalności decyz.ji 
administracyjnej z jednej strony a znanej u 
nas częstotliwości zgonów bezdomnych żebra­
ków, włóczęgów itp.. o których ciała nikt się 
nie troszczy —  faktyczne zapotrzebowanie ma 
tarjalu naukowego naszych uczelni niewątpli­
wie znajdzie zaspokój- nie.

Zresztą gmina miejsca zgonu zasadniczo ma 
obowiązek pochowania zwłok, o ile nikt inny 
tego nie wykona a zwłok zakładom uniw ersy­
teckim nie przekazano, jednak z prawem żą­
dania zwrotu odnośnych kosztów od ustawo­
wo do tego zobowiązanego, W  zakres>c tych 
postanowień Minister Spraw W ewnętrzny cii 
w porozumieniu z Ministrem W. B. ! O. P. 
wydawać ma szczegółowe przepisy (wykonaw 
cze) w drodzt- rozporządzenia

Dalsze postanowieni., nitowy normują kwe 
stje stwierdzenia zgonu, jego przyczyny przez 
iekai za leczącego w*gl, urzędoweso danej gmi 
ny, a w  braku takiego przez ustanowionego 
oglądacza zwłok oraz formalności urzędowe 
poprzedzające pochowanie. W ładze admini­
stracyjne m ają prawo żądania wyjaśnień od 
tych osób, odnośnie do faktu zgonu i jego r>rzy 
rzyny dla celów statystycznych. Pozateui usta 
w? w yjaśnił nia takie sankcjonu je jako ta jem 
nire urzędową za wyjątkiem postępowania 
sądowego. 1

W  p 7ypadku pewności lub uzasadnionego

perdejrżenia, że ])rzyczyr.ą zgonu była choroba 
zakazna, podlegająca obowiązkowemu zgłoszę 
mu .uh przestępstwo, :ekarz względn e oglą­
dacz -wlon n a ja obovs'ązek zawiadm óć o tern 
najbliższą w-ttdzę gr-m ną. w a "-in im  zaś 
przypadku właściwą 'wdową lub prokurator­
ską, albo najbliższy pefierunek p. p. W  jazie 
Pewności bib uzasadnionego podejrzenia prze­
stępstwa oraz jeśli postępowanie karne zostało 
wszczęte, chowanie zwłok bez zezwolenia sądu 
jest zabronione.

Za korzystanie z c.nentarzy i ich urządzeń 
związki rel'2'jne i inne osoby prawne do któ­
rych cmentarze należą pobierać mogą opłaty 
przeważnie przez władze zatwierdzone. Gmi­
ny zobowiązane są do przyjęcia do chowania 
zwłok na cmentarzu c\voim w obrębie gminy 
miejsca zgonu, zaś na cmentarzach innych 
osób prawnych zwłoki mogą być chowane 
jedynie za zgodą odnośnych zarządów i to z 
zastrzeżeniami w ustawie przewidzianemu W  
braku cmentarza w gminie zejścia zwłoki i 
ich szczątki muszą być przyjęte do pochowa­
nia na najhliższvrr. cmentarzu gminnym. 
Grób nie może bvć użyty do ponownego cho­
wania przed upływem lat 20. z wyjątkiem 
grobów murowanych, przeznaczonych do po­
mieszczenia więcej zwłok. Przewożenie zwłok 
na odległość ponad >0 kim. wymaga specjalne 
go zezwolenia władz podobnie jak sprowadza 
nie zwłok i szczątków z obcego państwa. Eks­
humacja zwłok może być dokonana na umo- 
•yw ow aną prośbę rodziny lub otoczenia zmar­
łego za zarządzenie STaściwej władzy sado­
wej, z polecenia powiatowej władzy adminilra 
eyjnej w razie podejrzenia choroby zakaźnej, 
za tvoia nic stwierdzonej i na mocy postano­
wienia władz o likwidacji cmentarza. Ciała 
Osób zmarłych na okrętach na pełnem morzu 
mają być zatopione tamże zgodnie ze zw ycza­
jami morskieini z,a wyjątkiem  że okręt może 
xv ciągu 24 godzin zawinąć do portu wedłe 
programu podróży.

Ustawa wkońcu przewiduj* sankcje karne* 
za jej przekroczenia. Naruszenie przepisów ni­
niejszej ustawy, jak również rozporządzeń w y 
daPveh na jej ifbdstawie. ulega karzp aresztu 
do 6-ciu tygodni i grz.ywnie do 500 z), lub je­
dnej z  tych kai i to w trybie dostępowania

administracyjnego.
Karze tej ulegną również osoby, zachowu­

jące się na cmentaizu niewłaściwie z naruszę 
niern powagi miejsca, a także osoby podejmu­
jące czynności na cmentarzu wbrew zakazowi 
jego zarządu lub przeciw charakterowi i prze­
znaczeniu cmentarza dla danego wyznania, o 
ile czyny takie m‘e noszą cechy przestępstwa 
zagrożonego surowszą karą w myśl innych 
obowiązujących przepisów karnych. MTaści- 
we organa cmentarne wydać m ają zarządzę 
nia, dopuszczające na czas 5-letni po wejściu 
w życie niniejszej ustawy —  przyjmowania nc 
te cmentarze także zwłok osób, menależących 
do tego wyznania dła którego cmentarz jest 
przeznaczony, jeżeli w promieniu 30 kim. nie­
ma cmentarza gminnego lub odpowiedniego 
wyznaniowego, lub też cmentarza opuszczone­
go nadającego się do grzebania zwłok.

Bliższe postanowienia dotyczące tej ostatniej 
sprawy zawierać będzie rozporządzenie wyko­
nawcze wspomnianych w yżej Ministerstw. Z 
wejściem w życie obecnej ustawy tracą moc 
obowiązującą wszelkie przepisy prawne w  
sprawach,! tą ustawą uiiormowmyciu

Jak więc widzim y, nowa ustawa czyni za­
dość piekącej potrzebie, jest ona apolityczna, 
a traktując na równi wszystkie uprawnione 
wyznania, jest rówmocześnie sprawiedliwa. 
Samo wykonanie ustawy' tej, sposób * tryb za­
leżeć będą od przewidzianych w u*t*wie roz­
porządzeń wykonawczych odnośnych Mini­
sterstw. Należy w yra ać  nadzieję, że te osta­
tnie założeń, treści i celów tej ustawy nie w y. 
pacza.

Zgon b. dyrektora Burgteatrn

Anton W ildgans, znany poeta austriacki i  były 
dwukrotny dyrektor B urgleatru wiedeńskiego O 

któi :gc zgonie onegdaj donieśliśmy
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DZIAŁ ROZRYWKOWY
BRIDZ

pod re d a k c ją  Inż. P a w ła  Bestera

I. Kurs brldłowy
9. Lekcja

P R A W A  I  O B O W IĄ Z K I P A R T N E R A  
W L IC Y T A C J I

W wypadku, jeżeli pierwszy gracz licytuje, a 
arugi pasuje, nie może gracz na trzeciej ręce 
licytować dowolnie według dotychczas pozna­
nych zasad, gdyż od tej chwili przestaje być 
jednostką samodzielną, i licytację swoją musi 
dostosować, do zapowiedzi wstępnej swego part­
nera. W ^jólpraca partnerów w licytacji jest głó 
wnym warunkiem powodzenia tejże, a polega 
przedewszystkiem na wzajemnem porozumiewa­
niu się partnerów, w ramach dozwolonych zapo 
wiedzi, z kuórych każda zawierać powinna jak- 
».ajwięcej szczegółów informatywnych. Należy 
zatem zapowiadać zawsze to, co może najlepiej 
odtworzyć partnerowi wartość posiadanych w rę 
ce kart.

Zasadniczo chodzi o pomoc, jaką się przynosi 
partnerowi, a pomoc ta może być trojakiego ro­
dzaju:

a) w kolorze zasadniczym (tj. w kolorze wstęp 
fiym partnera),

b) w kolorze własnym, nadającym się do zapo­
wiedzi.

c) w kolorach innych, czyli bokach. .
i )  Mając jedną z powyższych rodzajów pomo­

cy, należy zapowiedź wstępną partnera przelicy 
tować, przez co daje mu się do zrozumienia, że 
się posiada dla niego pomoc, którą może (w ra 
zie gdy mu odpowiada) zużytkować w następ­
nym ob.egu licytacji.

а) Posiadając tylko pomoc normalną dla par­
tnera, nic należy zapowiedzi jego podnosić, lecz 
pasować. Jako normalną pomoc w kolorze, licy­
towanym przez pai mera należy uważać, każdą 
x poniższych kombinacyj w tym kolorze:

A, K' lub K x ,  D x, W x ,  ioxx  lub xxx.
M ając zatem w kolorze zasadniczym np. KxfSs 

D W , D x x  lub x x x x  wolno partnerowi zapo­
wiedź wstępną przelicytować, tj. podnieść z pik 
na 2 pik, wzgl. i  kier na 2 kier itp.

3) Mając prócz normalnej pomocy w kolorze 
zasadniczym, jeszcze dwie lewy w innych kolo­
rach, należy również podnieść zapowiedź wstęp 
ną partnera.

4) Nie mając dostatecznej pomocy w atucie, 
a wystarczające w pozostałych kolorach można 
w odpowiedzi na zapowiedź wstępną w kolorze, 
zapowiedzieć „bez a tu . w tej samej wysokości.

5) Przy braku pomocy w atucie, mając inny 
kolor dostatecznie długi i silny, należy własny 
ten kolor zapowiedzieć.

б) Również mając normalną pomoc w atucie, 
a pozatem własny kolor długi i silny, należy go 
bezwarunkowo zapowiedzieć. W tym wypadku 
kolor, musi odpowiadać warunkom, wymaganym 
do zapowiedzi normalnej ,.i lewy“ .

7) Na zapowiedź wstępną partntra „i bez a- 
tu“, należy odpowiedzieć kolorem, najsilniej­
szym, wzgl. najdłuższym (najmniej z czwartą 
damą). Ponieważ ,,i bez atu“, zapowiada się za­
zwyczaj, przy braku pokrycia w jednym z kolo­
rów, taka informacja o posiadaniu koloru, jest 
dla partnera bardzo cenną, gdyż może iru  po­
zwolić na zapowiedź „3 bez atu“, kończące par­
tię.

8) Nie mając w analogicznym wypadku, żadne 
go specjalnie silnego lub długiego koloru, a na­
tomiast pokrycie we wszystkich kolorach, nale­
ży podnieść zapowiedź, do „2  bez atu”.

9) W  każdym prawie wypadku, odpowiedź 
partnera jest lepszą w kolorze, niż w bez atu, ko 
lor bowiem zawsze posiada w ięk s^  wartość in­
formacyjny.

Przykład: a)
♦  X  X  X
V  A K W  x x
♦  x  x  x
ł  X  X

: atu'

X  X  X  X  
X  X

X  X

A  zapowiada z pierwszej ręki „ I
B odpowiada „2 kier". W  ten sposób A  w i­

dząc pokrycie brakującego mu koloru u swego 
partnera, może śm ało ptzejfć na „3 bez atu".

b)
♦ A  K  D x 
V  D x  x
♦
*

A  zapowiada „1  b. a.“ , przy braku zupełnego 
pokrycia w kierach. Gdyby B odpowiedział 
„2 kier", mógłby A  śmiało grać „3 b. a.". U  
B jednak najsilniejszy kolor jest „pik", zapo­
wiada zatem „a pik". Wobec tego, że gra w Lez 
atu jest wątpliwa, A  posiadając silną pomoc w 
kolorze partnera, pednosi grę na „4 pik", które 
również kończą partję.

10) Jeżeli partner licytuje z pierwszej ręki 
3 pik, wzgl. 4 karo, należy, przy normalnej po­
mocy w wołanym kolorze, albo leż, mając w ca­
łej ręce tylko 2 możliwe lewy, podnieść zapo­
wiedź do 4 pik, wzgl. 5 karo

Wiemy już bowiem, że zapowiedź 3 w kolorze 
wyższym, wzgl. 4 lewy w kolorze niższym, jest 
zaproszeniem (inyitem) do partj i.

11) Analogicznie przy zapowiedzi wstępnej 
„2  b. a.", która świadczy o poKryciu wszystkich 
kolorów w ręce partucra, należy w braku silnego 
a długiego koloru, podnieść zapowiedź na „3 hec 
atu", mając przynajmniej w ręce Króla i Damę 
lub równowartość tychże.

12) Z powyższych zasad 10) i 11) wynika, że 
ręka upoważniająca, do invitu na partję, musi 
być odpowiednio silna, gdyż musi się liczyć z 
słabą pomocą partnera. Cała moralna odpowie­
dzialność za brak uzasadnienia Jo tego rodzaju 
zapowiedzi, spada na' invitanta.

13) Nie mając żadnej pomocy dla partnera ani 
w atucie, ani w bokach należy pasować.

LIC Y T A C J A  C Z W A R T E J R Ę K I

Gracz na czwartem miejscu, zależnie od po 
przednich pasów, może znaleźć aię w sytuacji ręki 
pierwszej, drugiej względnie trzeciej, obowiązują 
go zaten. wszystkie dotychczas poznane zasady, a 
w szczególności zasady współpracy partnerów w 
licytac:i.

Jeżeli trzej poprzednicy pasują, powinno się, 
nie mając warunków, do normalnej zapowiedzi, 
także pasować.

D RU GI OBIEG L IC Y T A C JI.
Dotychczas poznane „Ogólne zasady licytacji", 

odnoszą się do pierwszego obiegu, który kończy 
się wprawdzie na graczu czwartym, lecz licyta 
cja biegnie dookoła w d^szym ciągu, aż do j t j  
ukończenia.

Naogół zasady są tesame, należy je tylko od 
wypadku do wypadku, zależnie od danych oko 
liczności, odpowiednio zmodyfikować. W  szcze­
góły tu wchodzić nie możemy, istnieje bowiem 
niezliczona ilość możliwych wypadków, można 
natomiast przyjąć poniższe zasady ogólne.

1) W każdym wypadku, zapowiedź w drugim 
obiegu, może być o jeden stopień cłabsza, niż w 
obiegu pie: wszym. tzn. jeżeli w obiegu pierw­
szym, do jakiejś zapowiedzi brakował jeden z 
warunków, lasami zapowiedź w drugim obiegu, 
będzie już w zupełności uzasadniona.

2) Jeżeli »ię posiada w ręce dwa kolory, nada

jące się do zapowiedzi, a chce się o tern powiado1 
mić partnera, należy jeden z nich licytować 
pierwszym, a drugi w następnym obiegu, przyu­
czeni należy przestrzegać następujące wskazów­
ki:

a) Z dwóch kolorów jednakowej długości, liey 
tu je  się najpierw silniejszy.

b) Przy jednakowej długości i jednakowej *i- 
le, licytuje się kolor wyższy.

c) przy różnej długości dwóch kolorów licytuje 
się najpierw kolor dłuższy.
3) W  każdym następnym obiegu zm niejszają 
się wymagane warunki uzasadnienia danej *apo 
wiedzi, o dalszy stopień. Należy zatem uwzglętf 
nić to, że zapowiedź w zupemości uzasadniona 
w drugim, wzgl. w trzecim obiegu, nie może 
być mierzona tern samem kryterjum, co w obie­
gu pierwszym, i nie należy' wymagać od zapo 
wiedzi partnera tej samej siły, jak w warumeacL 
normalnych.

W  następnej lekcji rozpoczynamy drut' osta­
tniej również bardzo ważnej części pierwszego 
Kursu, a mianowicie: Ogólne Zasady rozgrywki. 
Przypominam przytem, że przed rozpoczęciem 
następnej lekcji, należy dokładnie powtórzyć do 
tychczas poznane zasady licytacji.

K O N K U R S O W Y  P R O B L E M  B R ID ŻO W Y.
Nr. 9 

9

♦  K W 9 7
V  A  K  D W
♦ A  K  D
♦  A K

Jeżeli atu jest „pik", czy mogą X — Y  przy ko 
rzystnym dla siebie rozkładzie uzyskać więcej 
lew, niż A — B?

2) Jaka jest przy najkorzystniejszym dla 
X — Y  rozkładzie, możliwa największa dla nich 
ilość lew?

Warunki: A  wychodzi 7 pik. X  »ie śmie mieć 
w ręce więcej, jak cztery atuty.

P o zw ija n ia  należy nadsyłać do „Skrzynki 
Bridżowej" do dnia 20 bm. Za trafm lozwiąza- 
nia, przewidziane są trzy nagrody, które przyzna* 
ne będą w drodze losowania.

I. Podwójna talja kart bridżowyeh z firm y: 
Piatnik S. A.

II. Pojedyncza talja kart bridżowych.
II I . Bloczek do zapisów gry.
W ynik konkursu ogłoszony będzie w  lekcji 

12-tej.

R O Z W IĄ Z A N IE  P R O B L E M U  Nr. 8.
Z L E K C JI  P O P R Z E D N IE J

A X B Y

1 . ♦  W ♦  9 ♦  K ! ♦  10
*  2 *  9 ♦  10 ♦  61

3. ¥  2 ¥  9 ¥  A ¥ 3
4. ♦  8 ¥  10 ¥  5 ¥ 4
5. * 3 ł W «f» D ♦  7
6. ♦  4 * K *  h ♦  8
7. — — ♦  5 —*

Jeżeli 7. lewę przebije Y Damą karo, A 
robi ostatnie dwie lewy ♦  V7 i ♦  5. —  
W każdym wypadku robią A-B 8  lew.

Rozpowszeck d ajcie
„NOWY DZIENNIK"
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Uroczyste otwarcie Bazaru 
Palestyńskiego

x*o zakończeń iu prac organizacyjnych, czym ko 
łniU.ł przygotowalnia do uroczy siego olw ateia B i-  
(tatru, które nastąpi w  sobole, dn-iu 14 bin. w  s i-  
iccfa reprezenitacj.jinyoi Żyd. Domu Akadem ickie­
mu Otwarcia dókc.. a poseł dr. Tli on.

N a uroczystość Zaproszon; zostaną w ładze pań­
stwowe i  komunarae, instytucje społeczne i repre- 
cemUauai prasy. Po dokonaniu uroczystego otw ar­
cia  nastąpi zbiorow e zwiedzanie w ystaw y.

(W ystawa zamiera m. im. paw ilo.i produktów 
palestyńskich, dailej w yrobów  artystycznych Be- 
calelu, tabele graficzne i w ykresy z działalności 
Żydowskiej w  Palestynie., paw i Ilon robót ręcznych 
nwojizieży zorganizow anej w  stow arzyszeniach 
w ych ow aw czych  ita.

Ponadto osobna sala zaw iera  d ary  i  ekspona­
ty  różnych firm  potekfieu, których liczba zgłoszeń 
przeszła  w szelk ie  oczu kiwania.

Piidrdż naukowa dla zbadania kuKuralne] 
I gospodarczej sytuacji żydoslwa 

polskiego
Cemomy nasz w spótrracow  nik p. dr. Otto Deutsch 

z  Y ijd n ia , redauutor gospodarczy „Neue Freie 
P resse ‘‘ podejmuj w  najbliższych dniach z ramie- 
x ia  „Neue F reie P resse‘‘ i ^Frankfurter Zeitiw g" 
podróż naukowo- inform acyjną po całej Polsce, 

d la  studjowania p r o b le m  gospodarczego i kul­
tu, alnego położetaia żydostwa polskiego. P  dr. 
Deutsch praiglnie w  pierwszym  rztdizie zbadać 
w p ływ , jaki rozwój współdzielczości w yw iera  na 
żydostw o, a w  zw iązku z  tern, jak  w ypieranie Ży 
dów  z życia  gospodarczego odbija się na cało­
kształcie  sytuacji gospodarczej L. Deutsch przy 
będzie w  pierw szym  rzędzie do K rakow a, skąd 
uda się do L w ow a, Tarnopola, Brodów, Stanisła­
w ow a, Kołom yi, a w dalszym  przebiega podróży 
do Białegostoku, W ilna Grodna, W arszaw y i L o­
dzą

Liga Pokoju Świata
Po kilkum iesięcznych przygotowaniach został 

piZeiz w ładze zalegalizow an y statui*, organizacji 
'pokojow ej p. n. „L ig a  Pokoju Św iata ‘ D ew izą no 
v e j organizacji jest hasło ..Budujmy trw ały  po- 
ló j  między narodami przez Ligę Pokoju Św iata1'.

. W  komudkacie wyda ny n przez nową Oi gantz i - 
cję czytam y m. Ln.: ,.Liga Pokoju Świata, mając 
Ła uwadze w  sw ych program ach obroeę narodo­
w ą, podąża wy łącznie w tyr i kierunku, aby mo­
ralne rozbrojenie poszczególnego narodu oyło zgo 
dne z poczuciem obowiązku obyw atela i człow ie­
ka dlatego głównem staraniem w ładz L ig i jest, 
ażeby spraw ę pokoju powszechnego uczynić ze 
wszech m iar ogólnoludzką w« .w szystkich sferach 
i  przejaw ach społecznych'

D ziałalność L ig ; Pokoju Św iata przewiduje o- 
bok ideologicznej propagandy, nagrody pieniężne 
Za celowe i trw ałe prace na pola propagandy po­
koju św iata, hororow e odznaczenia, nadto w y ­
cieczki krajowe i zagraniczni^ itd

Siedzibą stow arzyszania jest m. K rak ów  pl. 
M atejki 4); prezesom jest p. Feliks Sledziński, se 
kietarzem  p. K sa w ery  hr. Milieski

Ulgi kolejowe dla członków 
towarzystw turystycznych

Wobec nadchodzącego sezonu turystycznego Pol 
ski Zw iązek Towtu zystw  Turystycznych przypo­
mina, że członkow ie tych tow arzystw  (Polskie T o ­
w arzystw o Tatrzańskie, Polskie T ow arzystw o Kra 
joznawcze, Polski T ouring Klub itd ) korzystają 
przy przejazdach do m iejscowości o charakterze 
turystycznym  z 25-procentoWej indywidualnej zniż 
ki na polskich kolejach państwowych, za okaza­
niem legitym acji ustalonego typu. którą otrzymać 
można w  zarządzie jednego z towarzystw

Wykaz tta<yj wyjazdowych, przy wyjeżdzie 
z których przysługują te zniżki, obejmuje 27 miast 
wyka* zaś miejscowości turystycznych przeszło Su

Szczegóły ograniczeń w wydawaniu
paszportów

Jak już w czoraj pokrótce donieśliśmy, minister 
spraw  w ewnętrznych w yd ał w  pc lOzuimieŁiia z  mi 
nisirem skarbu okólnik do wojewodów, za lecają­
cy wydanie stosownych zarządzeń podległym w ła  
dzom, dotyczących jak najściślejszego przestrzega 
uia przepisów  o wydaw aniu paszportów

Odnośnie do paszportów normalnych, miuister 
stwierdził, że w yjazdy zagianioę powodują z  na­
tury rzeczy w yw óz waluty, co mniej lub w ięcej 
szkodliw ie w pływ a na bilans płatniczy państwa. 
Poniew aż zbyteczny w yw ó z w aluty jest szkodliw y 
dla interesów  państwa, należy zatem mieć to 
na uwadze i dążyć do ograniczenia ilości w yja ­
zdów. odm aw iając wydania paszoorlu i-awet za 

— — — —

opłatą normalną, oczyw iście z w yjąt&iem tych w y 
ipadików, w  których istotny interes pragnącego 
w yjechać byłby narażony na dotkliw ą szkodę.

Minister zaleca odnoszę tie się zfc szcztgóLną 
ostrożnością do próśb o wydanie paszportów bez­
płatnych lub ulgowych. Przyznanie ulg winno 
być uzależnione od uost jtecziwgo dowodu oo do 
istotnej potrzeby w yjazdu zagranicę, oraz od bez­
w zględnego zadośćuczynienia wszystkim  w arun­
kom przewidzianym  w rozporządzaniu. Jednccze 
śnie w ydaw anie paszportów na podstawie par 
5 i 8 rozporządzenia ma być ograniczone do zu­
pełnie w yjątkow ych i nielicznych wypadków

Zwyżka cen chleba
Wobec zwyżki oen zboża i mąki. Magistrat usta 

lii obowiązujące od 9 bm. następujące ceny maksy 
malne chleba: za 1 kg. chleba żytniego, jasnegi, 
przem. G5 proc. gr 49 (zwyżka 1 gr). za 1 kg. 
chleba żytniego ciemnego t. zw morawsk. gr. 39 
(zwyżka 2 g.-)- Bułki wodne (polskie) bez zmiany 
tj. za bułkę o wodze 6 dtkg. 5 gr. U stał one wyże,i 
ceny chleb i żytniego sa prowizoryczne &ż do za­
twierdzenia przez Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych. Winni poiDieruaia cen wyższych karani bę­
dą wedle obowiązujących przepisów.

— DYŻURY APTEK. Dziś w niedizielę mają dy­
żur dzienny i nocny apteki: Rynek 13, ul. Retory­
ka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 9 i Kal- 
w aryjska 27; tylko dzienny dyżur apteki: Rynek 
A—B 45, ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długi 
4>, Krakowska 19 i plac 7.godv 18.

— BURZA WIOSENNA. Wczoraj, po upalnem 
przedpofluionia, przeszła nad Krakowem \v godzi­
nach popołudniowych bu^za wiosęnma, połączona 
z  błyskawicami i grzmotami. Ulewny deszcz wply 
r.ął odświeżająco na rozkwitające krzewy i drze­
wa.

— Z BZRY CHALUOOW.EJ. Nowoukonstytuo- 
waoa „Komisja Hachrzary Miejskiej" przy Korni 
tecie Cemtralmj-m Ezry Ghal. w Krakowie przystą­
piła do reijęsh acj-i wszystkich chaluców zuch. Ma­
łopolski i  Śląska. Wzywa się wobec tego wszyst­
kich cha uców do zarejes rowamk. się osobiście 
w sekertarjacit fizry ChitL, Stradom 15. I. p. of 
międtzy godz. 12—14 lub też przez frakcje sjoni- 
styczne, które jiuz nabyły odpowiednie formularze 
rejestracyjne. Niezairejestrowand chalucim nie o- 
trzymają żadnej pracy za pośrednictwem „Komi­
sji Hachszary Miejskiej".

— NA RZECZ ŻYD KOLOtNJI RABCZAŃ­
SKIEJ odbędzie się jutro w poniedziałek, 9 b n  
zbiórka uliczna. Z urząd Tow. żywi nadzieję, że 
znane z oilarności społeczeństwo żyd. nie poską­
pi grosza dla celu niesienia pomocy chorej dzia­
twy szkolnej

— KUKSY WAKACYJNE DLA NAUCZYCIE­
LI. Kuratorjom Okręgu Szk doego Krakowskiego 
zawiadamia, że w kpeu br. odbędą się następują­
ce kursy wakacyjne dla nauczycieli szkol pow ­
szechnych: 1) języka niemieckiego w Białej ad 
Bielsko, 2) wychowania fizycznego w Jaśle, 3) g: 
ograficzno- krajoznawczy w Krakowie, będący 
dtlszym  ciągiem kursu w r. 1931, 4) pedagogiki 
specjalnej w Nowy.ti Targa dla nauczy cno] i szkół 
specjalnych, 5) pedagogiczny w Suchej, obejmują­
cy organizację pracy wychowawczej i dydakty­
cznej szkól niżej zorganizo vanyoh. C) harcerski 
:dla mężczyzn) w Zwardoniu koło Żywca, b liż­
szych Łnformacyj udzielą Inspektorzy Szkolni 
o raz Kuratorjum Szkolne, ul. Wielopole 1 19, 111 
p. drzwi 1

— Z TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO. We
śiodę 11 bm. o g. 8 wiecz (Ra-rlziwillowska 4' 
zwyczajne posiedzenie naukowe Towarzystwa 
karskiego z porządkiem dziennymi: 1) Derr-onstr • 
eje z oddziału chorób kobiecych Sziphala s\v. Ła­
zarza (ordynator: doc. dr. Szymanowicz). 2) Kol 
A Paszkiewicz: ,0  lećfenii: zawhowawczem ro- 
pniaków opłucnej-'

— Z TOWARZYSTWA GINEKOLOGICZNEGO 
We wtorek d. 10 bm. o g. 8 wiecz. w klinice po- 
łoż- ginek U. J w Krakowie zwyczajne posie­
dzenie- naukowe Krakowskiego 'Jmv&rzvstwn Gi 
rekologiczneg© z porządkiem dziennym: 1 ) Po­
kazy chorych dr Fluciński-ego z K-ól. Huty 2) 
Pokazy chorych z kliniki położn ■ ginckol. U J 
3) Odczyt dr. Frommera ;>t.: .,0 mechamczncn
rozszerzeniu kanału szyjki mecicy"

— POKAZ MÓD-KABARET „Letnie Wywcza­
sy" odbędzie się w poniedziałek 9 maja w Sl i 
rym Teatrze o godz 815 \wecz Świetny program 
bogaty przegląd najświeższych mód, przv wis pól-

O str z e ż e n ie  I
Istnieje tylko jecen oryginalny ł nieza­
wodny, w e wszystkich kulturalnych 

państwach używany preparat

DA R MOI.
c ie k e la d J a  p r z c c z f / s z c z t i / ą c e

znany oc* kilkudziesięciu lat. 
Prosimy w ięc żądać wyraźnie 

. D t r o i o l "  gd yż preparat ten 
b y w a  c z ę s to  p o d ra b ia n y  I

udziale pp artystek teatru iin. Słowackiego, koi- 
feraa.sjeirka p Oidyńskiej. W aintrakcic dancing. 
Bilety od 1—4 zł do nabycia w kasie daiieinej Sta­
rego Teatru.

— STAN CHORÓB ZaKAŹNYCH W KRAKO­
WIE. W ciągu ubiegłego tygodnia zgłoszono W 
Miejskim Urzędzie Zdrowia w Krakowie: 6 wy­
padków odry, 5 szkarlatyny, 3 kokluszu, 2 dyfte- 
rji, po 1 tyfusu brzusznego, czerwonki i róży.

— CZYSZCZENIE RUR W 0D00IĄ30YW CH. 
Zarząd Wodociągu miejskiego rozpocznie czyszczę 
t le  sieci ru r wodooisgowycn dla usunięcia uag^o 
uiadizanego w nich osadu. Czytun^ść ta jpo„odu- 
je chwilowe zmHcenie wody. Czyszczenie iozpoc-i- 
nie się dnia 9 bm. i odbywać się będzie w dniach 
mas-tęnpyoh od 3-ciej dc 6-tej popołudniu kolej to  
w poszozególnycn dzielnicach mias.a. Płukaźde 
sieci trw ać będzie około 4-ch tYgodni.

— PRZERWA W RUCHU TRAMWAJOWYM. 
Wczoraj o  11 przedpołudniem stamęły wozy tram ­
wajowe na wszystkich Mojach Piijjeęwa w ruchu 
trammwajowyim, trwające przeszłe pół godziny, 
spowodowana była defektem w elektrowni miej­
skiej.

— STRACIŁ TRZY PALOE PR ZT PRACY.
Wczoraj o godu. 12 w południe wezwano pogoto­
wie ratunkowe do tartaku w Bonarce, gdzie Mi­
chał Wilk (lat 34) robotnik, aozr.al oOcaęcia pal - 
ców przez cyrkularkę.

— DOTKLIWE OPARZENIE Targiczmy wy­
padek miał miejsce wczoraj o 4 popołudniu W  
Mydlnikach, g d ii , trzechletnia Halina Jędrye, 
usialda na garnku z wrzącymi mydlinami. Dzie- 
«’ k o  doznało ogólnych oparzeń drugiego stopnia. 
Lekarz pogotowi; ratunkowego, po opatrzeniu, 
pozostawił ja opiece domowej.

— ZŁODZIEJ POD KLUCZEM. Porc ja  are­
sztom. ała Bryłę Władysława (la. 22) robotnika, za 
kradzież roweru w a t  350 zł na szkodę Wójckia 
Antoniego dokonaną w październiku 1931 roku. — 
Morawskiego Piotra (lat 37) za współudział W 
usiłowanej kradzieży kieszonkowej w restauracji 
Del Ponti na szkodę Maksa Muarowicza — Hersch 
itila  Pinkusa i  Hersch-teila Hermana »e Spytko­
wic pow. Wadowice za kradzież ryb wartości 400 
złotych na szkodę Menorysy Jana w Spytkowi­
cach.

— OBÓZ CYGANÓW'. Na Małych Ułomach łh
uatką Woli Gustowskiej rozbiła namiot banda 

ry tą  nów w liczbie około 30 osób Ponieważ rot- 
1 ożenią namiotu nasląjrlo  bez zaw ołania władz, 
organa policyjne przymusowo usunęły całą bandę 
poza granice miasta

 ego-----
DYWANY CERATY. LINOLEdM 

A. NUSSBAUM. DIETLA 45.
 c9<. -

— ACłi, TE PIEGI! Ob-ecnic pojawiają sie prep»- 
raty przeciw pięgoni. któiych skuteczność nie ulega 
już żadnej kwestii. Są niemi krem i mydle Lesctwit- 
zera przeciw piętrom, które powodkiją że nadchodzi # 
już ..zmierzch piegów"

— t>5o-----
DZIŚ z a m k n ię c ie  w y st a w  y o b ra z ó w

W ŻYD DOMU AKADEMICKIM. PRZEMYSKA 3 
ZWIEDZAJCIE WIEC TŁUMNIE WYSTAWĘ! 6l«ę
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„ N M  iyjs Francja! Niech żyje republika!0
Odezwa rzaau d o  narodu francuskiego

Paryż. 7. 5. (B) Premjer Tardicu wydal dziś w imic 
niu rządu francuskiego do narodu francuskiego nastę­
pującą odezwę: „Prezydent republiki został zamordo­
wany. Fakt ten wywołał w całej Francji jak najw.ęk- 
sze oburzenie. Cały naród opłakuje dziś zasłużonego 
męża stanu, który całe życie poświęcił służbie Fran­
cji, a którego czterech synów padło w obronie ojczy­
zny. Cały naród chyli dziś czoło przed waową, której 
mai również padł na polu chwały. Oddajmy jedyną

przysługę ojczyźnie przez zachowanie spokoju i godno 
ści, co będzie oznaką czci dla zmarłego. IVc wtorek 
wybierze Zgromadzenie na-młocce nowego prezydenta. 
IVe czwartek mieszkańcy Paryża odprowadzą prezyden 
ta Doumera z Pałacu E lizejskiego do Panteonu". Odez 
wa kończy się okrzykiem „N iech ży je  Francja", „Niech  
ży je Republika!"

Na mocy uchwały Rady ministrów pogrzeb będzie 
miał charakter wielkiej manifestacji narodowej.

Niesmaczne wystąpienie , Action Franęaise*
Paryż. 7. 5. ŻAT. Cała prasa francuska pełna jest kc

mentarzy odnośnie do morderstwa na osobie prezyden­
ta Doumera. Organ monarchistyczny „Action Fran- 
caise" usiłuje sugerować, iż morderca Gorgułow jest 
„agentem bolszewicko-żydowskim". Dziennik ten pi­
sze przytem więlkiemi czcionkami: „zamachowiec
znów jest klijentem dla Torresa". Jest to aluzja do 
procesu Schwarzbarta, w którym w charakterze o- 
brońcy wystąpił adw. Henri Torres. Z ogłoszonej osta 
tnio rosyjskiej broszurki dra Gorgułowa pt.: ,J*ro-
grama nationalnej chrestjańskiej Rosiji" wynika, że 
ma się do czynienia faktycznie z poglądami nawpół 
rwarjowanego antysemickiego białogwardzisty o za­
barwieniu hitlerowskietn. W e wspomnianej broszurze 
znajduje się m. in. następujący passus, który dosadnie 
charakteryzuje autora: „ nie zrobimy krzywdy tym Ży­
dom, którzy pomogą środowemu odrodzeniu rosyj­

skiemu, a nawet dopomożemy im stworzyć państwo 
żydowskie w Palestynie. Żydzi nie mogą jednak piasto 
wat żadnych stanowisk publicznych w Rosji, nawet w 
urzędach pocztowych. Jeżeli przez pomyłkę lub oszu­
stwo tui stanowisko prezydenta rosyjskiego obrany bę 
dzie Żyd, lub komunista, wówczas narodowa armja 
chłopska i ja, jako szef tej at mji usuniemy go ze sta­
nowiska i zajmę jego miejsce aż do wyboru nowego 
prezydenta".

Paryż. 7. 5. ŻAT. Całe żydostwo francuskie pogrą­
żone jest w głębokiej żałobie z powodu tragicznej 
śmierci prez. Doumera. We wszystkich synagogach 
francuskich odprawiono nabożeństwa żałobne i wygło­
szono odpowiednie kazania, poświęcone pamięci zmar­
łego.

SI

Tak dobrego bilansu dawno 
luz Bank Polski nie miał

(Telefonem od n aw jęo  korespondenta)

Warszawa. 7, 5- Sin. W ciągu kwietnia za­
pas złota w Banku Pulskigi powiększył się o 
Miski G00.0C0 zł. i wynosi 574300.000 zł. Re- 
w rw y wahitowo-dewizowe zaliczone do pokry 

zw lęaszyty się o  30 mil], zł. 1 wynoszą
40.800.000 zl.. za i  niezaUczone do pokrycia 
zwiększyły się o 3 400.090 zł. 1 wynoszą
117300.000 zł. Wobec spadku rezerw pokrycie 
walutowo-kruszcowe oonlżyło sie z 49-61 na 
48.18. Ogólny obieg pieniądza w  Polsce w  kwte 
tniu zwiększy! się o blisko 40 milionów 1 wyno­
sił na koniec kwietnia 1.416 300-000 zl. Obieg

banknotów Banku Polskiego wzrósł o  przeszło 
17 m.lj.. obieg bilonu zwiększy! się o blisko 
16 mllj. Emisja biletów państwowycn utrzymu 
je się na jednakowym poziomie i wynoc!
1300.000 zŁ

Warszawa. 7. 5. Sin. Na ćzislejszem zebraniu 
giełdy walutowo-d^wizowej w  Warszawie ten 
dencja dla dewiz byta naogół utrzymana. 
Banknoty dolarowe oferowane po kursie 8.85 i 
pól. wypłata tęiegrallczna na Nowy Jork w y­
nosiła 8.902.

Dyrektorzy koncernu Kreugera
przed sądem

(Telegram wiosny Dziennika'*)/

Sztokholm 7. 5. (R) W czoraj rozpoczął się tu 
proces w sprawie Kreugera. Na ławie oskarżo­
nych zasiedli dyrektorzy koncernu Kreugera: 
Lange, Holm i Huldt, oraz przewodniczący ko­
m isji rew izyjnej W endler. Tw ierdza oni, że 
działali w  dobrej wierze.

W  mowie 5wojej prokurator oświadczył, że

rzekome, ślepe posłuszeństwo dla Kreugera jest 
zwyczajnem kłam stwem  i wkrótce udowodni, 
jakim  to gcnju=>zeiu byl Kreuger. W niosek o- 
brony o pozostawienie ogkarźunych na wollnej 
stopie został odrzućm y. Oskarżeni pozostają 
nada] w  w iężeniu .

UlysokI Komisarz w Koloniach
Jerozolima. 7. 5. ŻAT. Wysoki Komisarz Palestyn 

zwiedził kilka kolonij żydowskich w Emek i wszędzie 
wyrażał podziw dla ukcesć w pracy żydowskiej. W  
Afuli Wysoai Komisarz odwiedził w szpitalu koloni­
stów Freud* i Herszkowicza, którzy zranieni zostali 
przed kilku dniami przez niewykrytych sprawców.

Katolickie centrum niemieckie 
odeprze zamach

da równouprawnienie Żydów niemieckich
Sensacyjne oświadczenie ks. prałata Kaasa

Benin. 7. 5. ŻAT. Prezydent katolickiej partji cen­
trowej proiesor prałat Ludwik Kaas złożył przedsta­
wicielowi „Izraelitisches Famiiienblatt" oświadczenie 
stwierdzające, że stronnictwo centrowe nigdy nie zgo 
dstt się na tsąa koa/icy 1n \ z narodowymi socjalista­
mi, jeżeli om domagać się będą jakiegokolwiek ogra- j

niczenia praw dla Żydów. W ciągu Co-letniego istnie­
nia stronnictwa centrowego, stronnictwo nasze zawsze 
broniło całkowitego równoupt awnienia współobywateli 
Żydów, którzy tyle zasłuż położyli dla rozwoju kultu­
ry niemieckiej i życia gospodarczego. Obecnie chrze­
ścijanie i Żyazł .aczą wspólną walkę z propagandą bez­
bożników. Stronnictwo centrowe również w przyszło­
ści stanowczo i zdecydowanie odeprze wszelkie próby 
zagrażające sytuacji naszych żydowskich współobywa 
teli.

 O go— -

Wiedeń. 7. 5. ŻAT. Policja wiedeńska zapewn'ła 
całkowite bezpieczeństwo podczas pochodu do grobu 
Herzla, który odbędzie się w niedzielę, 8 bm. Jak do­
nieśliśmy, krążyły pogłoski, że hakenkreuzlerzy przygo 
towują napad na pochód sjonistyczny do grobu Herz’a.

Kowno. 7. 5. ŻAT. W  miasteezku Pikiel wybuehł po 
żar na skutek którego riłe miasteczko poszło z dymem 
wraz z ywagogą i wszy; .Jem i domami życowakiemi.

Bł. p.

IOZFF BUND
e m . In s p e k to r  K o le i F a A a tw . 

r e te r e n t  k o le jo w y  tz b y  P rz e m .-H a n d lo w e j

■/marł dnia f-go maja br. po długich a cięż­
kich cieipleniach w 74 roku życia. 

Wyprowadzenie zwłok z domu ; rzedpogrze- 
bowegu na cmentarzu izratliokim w Krakowie 
odbędzie się d z iś  w n ie d z ie le  dnia 8-go 
maja b. r. o godzinie 1 2 -e j w  południe 
o czem zawiadamiają Krewnych, Przyjaciół 

Znajomych ż  mai lego w smutku pogrążeni 
Syn, córki, zięciowie i  wnnkl

Dramat małżeński w W arsznule
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a 7. 5. Sin. W W arszawie na Prauzet 
pr2y ul. Inżynieryjnej mieszka Anatol Iwanow,) 
radca prawny konsystorza prawosławnego. Praerk 
około dwoma laty poślubił on 20-letnią pannę o* 
niezwykłej urodzie. Od pewnego czasu trw ały  m ’k >\ 
dzy małżonkami częste kłótnie, ponieważ Iwanow: 
człowiek starszy byi zazdrosny o żonę. Dziś pod­
czas takiej soeny Iwanow dobył rewolweru chcąc? 
żonę zastrzelić. Ta przerażona dopadła okna i w i­
dząc męża z rewolwerem wyskoczyła z drugiego 
piętra odnosząc ciężkie obrażania. Iwanowa aresz­
towano.

JAKA BE.DZIE POGODA 1
(T flelon em  od naszego korespondenta)

Warszawa. 7. 5. Sin. Prawdopodobny przebieg pogo 
dy na niedzielę 8 bm.: Wyżyna małopolska SląsL,
Podhale, Tatry i Małopolska wschodnia: Przeważnie 
pogoda słoneczna o zachmurzeniu zmiei.aem. Chłodno, 
noc bardzo chłodna. Dniem temperatura od 12— 15 sto­
pni. W iatry północno-^ackodnie, potem miejscowe.

KOMUNIKA *1Y
— BAZAR PALESTYŃSKI. Posiedzenie pełne­

go komitetu Pań jutro w poro.oóziałek, o 5 pop. 
w  sali stow. WtZO, Florjańska 28.

—  O STA TN IE  P O SIE D ZE N IE  KO M ITETU  W T  
KO N AW CZBG O  bazaru jutro w  poinedziałek o  
godz. 8 wiecz., F loriańska 28.

— POSIEDZENIE L uRAl NEJ KOMISJI SZE- 
KLOWEJ dziś w  niedzielę o godz. 12‘15 (Stradom 
15).
— WALNE ZEBRANIE TOW. OCHRONY ZDRO 

W IA LUDNOŚCI ŻYD. (TOZ) odbędzie s,ę we 
czwarlek dnia 19 bm o godz. 1730 w sali Soli­
darności" przy ul. Zielonej 10, II piętro. W razie 
braku kompletu odbędzie się Walne Zebranie o 
godz. 18-ej w tymsamym lokalu bez względu na 
komplet

— „PRZYSZŁOŚĆ HEATID*'. Dziś wycieczka 
do Bolechowie. Zbiórka na dworcu o godz. 1‘30.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Y/arizawa, 7. 5. PAT. Akcje: Bank Polski 70, 

Lilpop Parowozy I i II em. 8.50. Pożyczki:
4 proc. inwestycyjna ser. 91, 5 proc. konwersyjna 
38, 5 proc kolejowa 30.23. 0 proc. dolarowa 05.30, 
34.30, 4 proc. dolarowa 45.30, 45.75. 7 proc. stabi­
lizacyjna 48, 50, 47.75, Listy zast. BGK. bez zmiany 

* *
Waluty: Dolar 835 i pół, 8.87 i pól, 8.83 1 pół. 

Dewizy: Belgja 12515, 125.46, 124.84, Gdańsk 174.85 
175 28. 174.42, Londyn 32.80. 32 96, 32.64, Nowy 
Jork iele.gr. 8 902, 8.922, 8882, P aryż 35.13 35.22,
35.04. Praga 20.38, 215 44, 26 32, Szwajcarja 174.25.
174 58, 17382, Berlin pi-yw. 212.20

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 7. 5. 1932. 

Ceny transakcyjne: pszenica 29 i trzy czw. do 
30, owies 22 i trzy czw do 23 i jedna czw , mą­
ka żytnia 65 proc 42 i jed’ a czw do 34 i jedna
czw., mąka pszenna 65 proc. 44 i jedna czw. do 
46 i jedna czw , otręby żytnie 18 j trzy czw. do 
19, pszenne 16 i pól do 17 i pól, grube 17 i pól 
do 18 i pół. Reszta bez zmian, usposobienie stałe.

GIEŁDA ZUR7CHSKA
Zurych 7 5 PAT Paryż 20.17 i pół. Londyn 

18.76, Nowy Jork 511 i jsdna czw , Belgja 71.87 
i pół, Włochy 26.40. Be.lin 12190, P raga 15.10, 
W arszawa 574o. Bukareszt 3.07.

Ludność żydowska, która znalazła się w straiznej nę­
dzy zwróciła się z apelem o pomoc do Żydów na ca­
łym święcie.
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żałoba we Francji
Paryż 7, 5 PAT. R ada ministrów postano­

w iła  dzisiaj rano, że "'.-zysJH urzędnicy cyw il- 
Ini i wojskowi, będący im służbie, będą w cią­
g u  miesiąca nosić żałobę |>o prezydencie. Mi- 
jnister oświaty postanowi} zaniknąć wszystkie 
subwencjonowane teatry na dzień dzisiejszy i 
■Lacń pogrzebu. W  dniu pogrzebu nie będą 
czynne urzędy publiczne, ałjy rzecze urzędni- 
(Cze mogły wziąć udział w pogrzebie.
, Paryż 7. 5. P A T  Od samego rana na ręce 
tparJ Doumer i prezesa rady ministrów Tar- 
Idieu napływają depesze kondolencyjne z cate- 
igo świata. Na wszystkich gmachach pubbez- 
!nych, ajdministracyjn\ h, państwowych i cu- 
icfyzoziemskich oraz na domach prywatnych po- 
iwiewają flagi opuszczone do połowy masztu. 
/Tłumy puliliczności cisną się przed Pałacem 
iElizejskim, dokąd w [uiszczane są tylko osobi- 
jstości urzędowe, składające kondolencje. Od po 
miedziałku publiczność będzie mogła składać 
hołd tragicznie zmarłemu prezydentowi. Dzi- 

isiaj w godzinach przedpoludniuwych przybył 
,do pałacu lekarz, który zabalsamował zwłoki 
prezydenta Douniera.

Żałoba na dworze 
angielskim

Londyn 7. 5. PAT. Z powodu zgonu prezy­
denta Francji król Jerzy wysiał do pani pre- 
.zydentowej Doumer depeszę kondolencyjną Z 
powodu śmierci prezydenta Doumera król od­
w ołał obecność swoją > królowej w  teatrze, 
igdzie m iała być wystawiona operetka „W alce 
wiedeńskie". W  środę i czwartek m iały się od- 

'być dwa wielkie przyjęcia dworskie w  pala- 
;cu Buckingham. Przyjęcia te zostały również 
.odwołane. Na dworze królewskim ogłoszona 
,została ośmiodniowa żałoba. Na pogrzebie pre­
zydenta Doumera w Paryżu króla Jerzego rr- 
p rdzeniować będzie następca tronu książę 
W aiji.

Kondolencje ambasady 
sowieckie!

P aryż 7. 5. PAT. Ambasador sowiecki w Pa 
ryżu na wiadomość o zamachu na prezydenta 

Judał się wczoraj wieczór do szpitala. W idać b y­
ło na nim silne wzruszenie. Dzisiaj rano rad- 
'ca ambasady złożył wizytę kondolencyjną• pre- 
m jerów i TarJieu,

Zemsta za—za kazwykonywania 
praktyki lekarskiej?

■ Paryż. 7. 5. P A T . Śledztwo stwierdziło, że 
Gorgulow ożenił się w lipcu 1931 roku. Ślub 
brał w merostwie w Billancourt departamentu 
Sekwany. Żona jego jest Rosjanką. Dyrektor po

JA SZ A  1IE IF E T Z  -  W A N D A  W E R M IŃ SK A  
Na koniec sezonu zachowano nam nadzwyczaj­

ną niespodziankę- Pierwszy koncert słynnego 
skrzypka żydowskiego, bardzo popularnego rów 
nież i w Palestynie, znakomitego Heifetza. Z 
w Likiem też naprężeniem oczekiwałem bezpuśred 
niego zetknięcia się z gra tego wirtuoza, o któ­
rej słyszałem i czytałem wiele entuzjastycznych 
enuncjacyj. Ciekawość nie została też zawiedzio 
na, gdyż niezwykle, najwyższej miary zalety gry 
tego młodego, dziwnie spokojnego podczas gry 
artysty pewnemi szczegółami wprawiają w zdu­
mienie i podziw. Główną eechcą sztuki Heifetza 
jest strona techniczna w najszerszem znaczeniu 
tego słowa, a więc nietylko fenomenalna mechani 
ka, krystaliczna czystość intonacji (wykazana 
w najbardziej zdradliwej w tym kierunku pierw 
szej części A-dur koncertu Mozarta, bez cienia 
jakiegokolwiek odchylenia) i pewność połączeń 
tymsamym palcem dalekich pozycyj z cudownem 
portamento —  lecz niemniej czar wielkiego tonu 
i energicznego pociągnięcia smyczka bez śladu 
zadrapania, 7. zawrotnem staccatto w górę i w dól. 
sztywnem i ruchomein zgięciem prawej ręki (któ . 
rego wspaniałe dowody podziwialiśmy w intere- j 
sującej choć nieco wulgarnej Horze nieznanego 1

licji śledczej Guichard oświadczył, że nie sądzi, 
aby Gorgulow miał wspólników. Jest on, zda­
niem dyrektora, człowiekiem gwałtownym i bru 
talnym, który dokonał zbrodni, mszcząc się za 
to, żc rzad zabronił mu wykonywania praktyki 
lekarskiej wc Francji.

Lebrun. czy Painlewel
Paryż 7. 5. PAT. W  toku rozmów, prowa­

dzonych dzisiaj w Senacie i Izbie deputowa­
nych przez niewielką liczbę parlam entarzys­
tów przybyłych do Paryża, zajmowano się 
kwestją wyboru nowego prezydenta. W ybory 
w  W ersalu odbędą się —  według ogólnie pa­
nującej opinji —  w największym spokoju. J a ­
ko godnych kandydatów piastowania władzy 
prezydenta Republiki wym ieniają nazwiska 

prezydenta Senatu Ixbrun‘a oraz Pninleve‘go.

„Czy to Fracuzi zrobili?"
JE SZCZE  O O S T A T N IC H  C H W IL A C H
Paryż. 7. 5. (B) Jedno z pism donosi, że po 

dokonaniu drugiej transfuzji krwi prezydent 
Doumer odzyskał przytomność i zapytał: „Czy  
to Erancuci zrobili i co się właściwie stało?" 
Lekarze odpowiedzieli, że prezydent padl ofiarą 
wypadku samochodowego, a na to prezydent za­
pytał o nazuisko szofera, który prowadził auto.

Wkońcu lekarze poprosili prezydenta, by nie 
męczył sie i by próbował usnąć. Kiedy prezydent 
po raz drugi stracił przytomność, postanowiono 
podjąć operację, której wobec utraty krwi i osła­
bienia, nie można było robić w narkozie. W  cią

Gdańsk. 7. 5. P A T . Dzisiaj około południa ma 
gistrat przedmieścia Oruni zapełnił się tłumem 
kobiet, domagających się wypłaty z zapomogi ich 
bezrobotnym mężom, którym zapomogi cofnięto 
wobec odmówienia przez nich wykonywania przy 
musowej pracy. Policja rozprószyła demonstrują 
ce kobiety. W  międzyczasie przed gmachem ma­
gistratu zjawił się znaczny tłum bezrobotnych. 
Wezwane pogotowie policyjne demonstrantów 
rozprószyło. W  czasie rozpraszania tłumu poli­
cja obrzucona została kamieniami, przyczem je­
den z policjantów ranny w głowę, strzelił do ro­
botnika, raniąc go w pierś. Obu przewieziono do 
szpitala.

•  •  •

Berlin. 7. 5. P A T. Dzisiaj powtórzyły się w 
Chemitz rozruchy bezrobotnych, przyczem w 
różnych punktach, miasta doszło do stare z poli­
cją. Dwu demonstrantów zostało zabitych, 4 cięż 
ko rannych.

mi autora Dinicu, z dobrze utrafioną nutą klez­
merską). Zaletami temi i pewnem nastawieniem 
na podkreślanie momentu brawurowego przy ca­
łym sentymencie i lirjźm ie przypomina mi Hei- 
fetz Prihodę, oczywiście przy uwzględnieniu róż 
nic temperamentu narodowego. W  każdym razie 
gra Heifetza należy do zupełnie pierwszorzędnej 
klasy.

Artysta grał na słynnym Guarnerim ciel Gesu, 
którego D struna niestety nie stoi na wyżynie pię 
kna dźwiękowego instrumentów tego mistrza.

Znakomitym akompanjatorem okazał się piani 
sta I. Achron, brat słynnnego kompozytora Józe­
fa Achrona.

Publiczność niestety nie dopisała i pozbawiła 
się tak wyjątkowej sposobności usłyszenia tego 
wielkiego skrzypka, którego, którego koncerty 
wszędzie zagranicą są zupełnie wysprzedane.

W  p. Werrr.ińskiej poznaliśmy śpiewaczkę o 
bardzo wielkim, prawie do altu schodzącym so­
pranie, który najpiękniej brzm’ w dole, a w forte 
wykazuje znaczne zalego dobrego wyszkolenia, 
w piano od średnicy w górę głos drży. W  śpie­
wie znać muzykalność i przejęcie się wykonywa 
nemi utworami wśród których dużo bvło pieśni 
polskich. Koncertantka potrafiła szybko nawią­
zać „ontakt z publicznością i zyskać sobie żywe 
owacje. Dr. A.

Błp.

|  KAKOL KORNGOLD I
Ir obyw atel m. Krakowa, kupiec I
S  zm arł p rzeżyw szy  lat 71. J u

H  pogrzeb odbędzie się w  niedzielę I *  
Hj dnia 8 maja 1932 o godzinie 3 popoł. Hj 
Hg z domu przedpogrzebow ego na cmen- H  
H  tarzu żydowskim  w K rakow ie o czem Hj 
■M zawiadam iają pogrążeni w smutku H

Żona, dzieci i rodzina ■

gu operacji prezydent obudził się i powiedział do 
operującego profesora „Kiedy skończycie zeda- 
wać mi ból?"

O godzinie 2.30 prezydent państwa stracił na 
nowo przytomność i łagodnie zasnął o godzinie 
4.40.

Stan zdrowia Claude Farere’a
Paryż. 7. 5. PA T. Claude Farrere ranny pod­

czas zamachu w rckę i ramię spędził noc spokoj 
nie. Operacja wyjęcia kuli z ręki została już do 
konana. Druga kula w ramieniu tkwi w  dalszym 
ciągu.

Demonstracje 
przeciwko Rosjanom

Paryż. 7. 5. P A T . 'Donoszą o manifestacjach w dziel 
nicy Montreparnas, gdzie mieszka wielu Rosjan. Inter 
wencja policji ogranicza się dotychczas do rozprasza­
nia tłumów, gromadzących się w pobliżu kawiarni ao 
których uczęszczają Rosjanie.

bezrobotnych
Karabiny maszynowe 

na demonstrantów
(Telegram  w łasny „N owego Dziennika*'),

Nowy Jork 7. j>. (R) Na jodnem z praoJimiieść 
w Chicago doszło wczoraj podczas demonstra­
cji komunistycznej do starcia z policją, Która 
na atakujących demonstrantów otwarła ogień 
7. karabinów maszynowych. Pięciu aemorstrar 
tów zostało zabitych a 3 ciężko rannych.

Ustawa o ustroju szkolnictwa 
ogłoszona w „Dzienniku Ustaw"

W  Dzienniku Ustaw z 7 bm. opublikowane 
zostały ustaw y uchwalone podoza* ostatnich 
sesj ' ciał ustawodawczych; a mianowicie o u- 
slroju szkolnictwo, która to ustaw a wchodzi 
w życie z dniem 1 1‘pca br„ w- sprawie zm iany 
rozporządzenia Prezydenta o ewidencji kon­
troli ruchu ludności, o uproszczeniu przy re­
gulowaniu stanu hipotecznego gruntów  w 

związku z scaleniem okt ęgowych sądów apek 
cyjnych w Krakowie i Lwowie.

W arszawa 7. 5. Sin. 10 bm przybywa do Wair- 
szawy włoska delegacja związku narodowego o- 
chotników wojennych. Przyjazd delegcaji włoskiej 
Lędzie rewizytą pobytu legionistów w Rzymie.

•  •  •

Warszawa. 7. 5. Sin. Dziś w wielkiej składnicy sa­
mochodowej nastąpił wybuch gazów. Kńka osób ule­
gło poparzeniu.

—  C Z Y J  W Ó ZE K ? Znaleziono na ul Szlak wó­
zek ręczny tragarski niewiadomego właściciela. 
Wózek zdeponowano w  III Koim sarjacie poiioji 
pr?y ul. Siem iradzkiego 1. 24.

—  SPROSTOW ANIE. W w czorajszym  artykule 
wstępnym w trzocicj szp ilcie, piątym w ierszu i>d 
gó ry  opuszczono po słowach „DOnad 40 rrllroaOW 
złotych1' słow a: ,,zaliczonych do pok*ycki".

Z sali koncertowej

Demonstracje
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PRZEDSZKOLE
dla dzieci od lal 3—6 

powadzi Byst. Montessori

L O L A  A L E K S A N D R O W IC Z
w  K r a k o w ie  p r z y  u l .  B e r n a r d y ń s k ie ]  11
W miesiącach maja i czerwca zabawy odbywają się 
w ogródku. Przyjmujesię zgłoszenia na maj i czerwiec

P a a n a  pisząca na ma­
szynie, biegła w rachun­
kach poszuknie pracy. — 
Zgłoszenia pod „Skromna* 
do Adm. N. Dz. 61 og

P ie lę g n ia r k a  % długo­
letnią praktyką szpitalną, 
dobra referencje, pielęgau
je chorych, położnice, — 
przyjmie teł na wyjazd. 
Ceny niskie. —  Zgłoszenia 
Agnieszki 1, li. p. 61 g

U a lt u j e  monogramy, wy 
prawy ślubne, luksusową 
bieliznę. Montuję podusz­
ki. Specjalność bluzki. — 
Stockowa, Dietlowska 50, 
II. p. 617g

WOLNE POSADY

P o tr z e b n a  zdolna eks­
pedientka z działu galan­
teryjnego. Zgłoszenia pod 
„Rutynowana* do Adm. 
N. Dz. 601g

Poszukuje rutynowa­
nego koncypienta adwo­
kackiego na jeden miesiąc 
Zgłoszenia pod .Okręg* 
do Adm. V  Dz. 610g

Gramofony
pty ty , ln» tm iu * n ly  m a*y«in®  
•rmz w ste lk le  c ię to ! ro w e ­
ro w e  za k u p isz  ■ i a j t a . i t o j  

w firm ie 
„ D O M  M U Z Y C Z N Y "

N.FREKK
Kraków, M e is e ls a  5
p i z e c z n i c a  K r a k o w s k i e j

LOKALEm
P o k ó j  frontowy elegan­
cki do wynajęcia. Waw­
rzyńca 1, m. 10. 616g

l lC T k r

O B W I E S Z C Z E N I E .
Dyrekcja Komunalnej Kasy Oszczędności 

m Krakowa
podaje do publicznej wiadomości, iż w  tut Za­
kładzie Pożyczkowym na zastaw y ruchome 
przy ul- Szpitalnej L. 15 o d b ę d z ie  się dnia 23-go 
maja 1932 1 dni następnych o godz. 9*30 rano

.NOW Y DZIENNIK* poniedziałek  9 m aja 1932

F r y d z f a  długoletnia pra 
cownicu firmy Cypes za­
wiadamia uprzejmie, ii. 
otworzyła Magazyn Mód 
pod firmą „Klegancc" w 
fodgórzu, przy ul Lwow­
skiej 28 (przystanek tram 
wajowy) i poleca się Szan. 
i’. T. Klijenteli. 607g

ZIOŁA LECZNICZE we 
dług prze-pisów sławnych 
lekarzy, przeciw choro­
bom żołądka, kiszek, —  
płuc, nerwów, wątroby, 
nerek, pęcherza, hemo­
roidom. upławom. ob­
strukcji. kamieniom żół­
ciowym, kaszlowi, ast­
mie, błędnicy, sklerozie- 
artretyzm owi, reumatyz­
mowi etc. Żądajcie bez­
płatnej broszury poucza­
ją ce li!!! Adres; lis z k i —  
Apteka. 529p

Nr. 125

aa której stosownie do § 22 statutu Zakładu P o­
życzkowego sprzedane zostaną najwięcej ofia­
rującemu: kosztowności i inne przedmioty, za­
stawione w  czasie do 30 czerwca 1931 r., a do­
tąd niewyknpione (od Nr. 67.825/29 do Nr. 
42.868/1931 r.) względnie na poprzednich licy­
tacjach nksprzedane, o ile fanty te zostaną za­
kwalifikowane do postępowania licytacyjnego- 

W zyw a się zatem interesowanych do wyku- 
pna lub prolongaty wymienionych zastaw ów  
przed terminem licytacji, t  j. najpóźniej do dnia 
21 maja b. r., gdyż podczas licytacji prolongaty 
uskuteczniane nie będą. 1194kr

Kraków, dnia 6 maja 1932 r.
DYREKCJA KOMUNALNEJ KaSY 
OSZCZĘDNOŚCI M. KRAKOWA.

P o k ó l  7. osobnem  wej­
ściem — niekrępujący do 
wynajęcia dla 2 panów 
ewent. dla małżeństwa. — 
Berka Joselewicza 13, m 6 

1188kr

P o tr z e b n y  pokój kawa 
leruki. Zgłoszenia „Elegan 
cki* do Adm. N. Dz.

l lS lk r

PoUÓJ piękny fromowy 
z osobnem wejściem dla 
jednego lub dwócb panów 
do wynajęcia. Wiadomość 
KadziwiJłowtka 7, m. 4.

4 6 2 k r

ROŻNE

Ż a r ó w k i  p r z e p a lo n e
przyjmujemy do naprawy 
i wymieniamy na fabrycz 
nie nowe za dopłatą. — 
„ T e c h n ik a * *  Kraków, 
dawniej „Triumf* — Kra­
ków. Florjańska 7 Telef. 
137-58. 1000

NAPRAW A dywanów 
kilimów: JJyw au" Tkai 
nia Dywanów Kilimów 
K.aków— Podgórze, ni. 
Kingi 9 . Tedefon 116-09.

120m

SPRZEDAĆ

B ie l i z n ę  piękną, ceny 
bajecznie niskie poleca 
„ Ł a b ę d ź * *  Kraków, Sta 
rowićlna 6. 11771rr

D o m  a ta r y  lo  ubikacji 
z ogrodem do sprzedania. 
Cena zł. 62000. Wiado­
mość Biuro Gelbera, Kra­
ków, Szewska 6. 1195kr

B a r d z o  pilne. Wielka 
okazja. Willa nowa w 
Krynicy z kompletnem 
urządzeniem 6 ubikacji 
10 minot od deptaku. —  
Cena doi. 2.0( 0 Wiado­
mość Biuro Gelbera, Kra­
ków. Sseweka 5. 1195kr

D o m  n o w y  z pełnym 
koni fortem w Krakowie
do sprzedania. Cena zł. 
100.000. Wiadomość Biuro 
Gelbera, Kraków, Szew­
ska 5. 1195kr

t t o w e r y ,  części rowe­
rowe - olbrzymi wybór 
poleca najtaniej Fabiyoi 
ny Skład — Kraków, —  
Z w ie r z y n ie c k a  6 .

1198kr

O d  1 8 . d o  3 0 .  c z e r w c a  1 9 3 2

m  T argi  W s c h o d n ie
W E  L W C W I E

Zbiorow a propaganda artykułów  m asow ej potrzeby  
i codziennego użytku dla w szystkich branż i a r ty k u ­
łów . R ozd zielcza centrala dóbr dla bloku państw  
a g ra rn y c h  środkowej i południowo-wschodniej Europy.

ł K P B E Z Y  S P E C J A L N E :
■ t a l  B n ą d i e ś  U lu  a  u ż y t k o w a n i u  „ I I  n u p r i l o l  r ]  w f « .
I r *  w .  D z i a ł  a p o r t o w o - l u r y n t j r e z n y .  G r a p .  p z ^ I t n l c i * .
G r a p a  r r . k o i l i l e l n l c , a  I  p r z e m y s ł u  d : a o w v a o .  G r a o m  
I r j r z J r r z k a - k a m e t j f e z a a .  -  W y s i a - a  p s ó w  r a s o w z e P  — 
W y s t a w a  u z d r o w i . k  I  z d r o j o w i u k .  W y s t a w a  k w i a t o w a  

I  o g r c d n l u t i i .  — l . r g l  h o d o s l u o .

Zgłoszeni* »y»tauc<5w nejpóiniei do 1. czerwca b. r. prz jim uie  i w szelkich w rla in ie ii 
udziela: BlUkO TAHGÓW WSCHODHICH WE LftOWIF- p l . c  w y .tew ow y, teL  y j  7,

K i i i m y  artystyczne, —  
dywany orjemaJne Gitl- 
nerowa, Kraków, Tarłow- 
ska 6. boczna Zwierzy­
nieckiej. 1296kr

P y ja m y  męakie, najnow 
aze wzory, pewne w pra­
niu 10.80, damskie ztrojne 
17.60, dziecięce od 4.90, 
wielki wybór koszul mę­
skich, Dajnowsze wzory 
kupuj tylko wprost we 
Fabryce bielizny „Pew“, 
Kraków, Fiorjaóaka 4.

119Skr

P r z y jd ź  a przekonasz 
się, że dobrze skrojone 
koszulki chłopięce w naj­
nowszych wzorach —  od 
290  można nabyć tylko 
wprost we fabryce bieliz­
ny „ Paw*, Kraków, FIo- 
tjańsk* 4. 1197kr

D o m  k iow y z pełnym 
komfortem. Dochód netto 
l'Z procent. Cena dolarów 
17.600. Wiadomość Biuro 
Gelbera, Kraków, Szew­
ska 5. 1195kr

D o m  stary obok plant 
dochód netto 11 procent 
do sprzedania. Cena zł. 
160.000. Wiadomość Biuro 
Gelbera, Kraków, Szew­
ska 5. 1196kr

Dr. S. E D E L M A N
o r d y a u j e  Jak  z w y k le

w TRUSKAWCU willa

T R O C M Ę  H U M O R U

—  Jakże się czuje mąż?
—  Bardzo kiepsko. Lekarz powiedział, że o ile dożyje 

do jutra, to może przyjdzie do siebie, ale w przeciwnym 
razie jest mała nadzieja ratunku.

BRACIE KARAŚ Zakład io n g ra iia n
z o s t a ł  p rz e n i t -B io n y

hria ul. Szewską 12
i wykonuje znane swe zdjęcia oraz roboly amatorski* 
po cenie niezmiernie niskiej w przeciągu 24 godzin.

D o  u lo k o w a n ia  na I.
hipotece tylko na Kraków, 
na domy czynszowe doL 
3.600 i doi. 3.000 1195kr

D o m  n o w y  14 ubikacji 
do sprzedania. Cena zł. 
45.000. Wiadomość Biuro 
Gelbera, Kraków, Szew­
ska 5. I 195kr

ZDROJOWISKA

Musz^ nn.Pensjonat pod 
zarządem Nataljt łmmer- 
gltckow ej poleca od 15 
czerwca pokoje słoneczne 
z wykwinlnem utrzyma­
niem. f rzyjmuje się rów­
nież młodzież szkolną pod 
opiekę. Zgłoszenia: Kra­
ków, Sebastjena B, m. 2.

K a b li a .  Pensjonat dla 
dzieci Marji Rubinateino- 
wej po gruntownem od- 
restauiowaalu -— zoatał 
otwarty • dn em 1 msja. 
Wiadomość na miejscu — 
willa „Promień* ul. Pił­
sudskiego. 1114
R a b k a .  Pensjonat „ L o ­
tu*** we własurj willi, 
centrum Zakładu, las, no­
woczesny komfort, w po­
kojach bieżąca woda cie­
pła i zimna, łazienki. — 
Przyjmuje także dzieci pou 
opiekę informacje: Pen­
sjonat „Lotos* Rabka-Zdrój 
iub M. Jonaa naucz, szkół 
państw. Kraków, Koletek 
l 7- 1182kr

S z c z a w n ic a .  D r .  J ó -  
z e f  S c b r e ib c r  ordynu­
je jak zwykle sezonowo 
w chorobach płucnych. —  
Własne, nowoczeane inha­
latorium. Specjalne lecze­
nie asiuiy. 5Ais-

R a ilk a .  Pensjonat K e n  
otwarty. Ceny znacznie 
zniżone. 1196kr

Krynica — komfortowy 
pensjonat Polaka Ko­
rona poleca pokoje sło­
neczne z balkonami po 
cenach przystępnych, ku­
caniu wykwintna.
6i2g Strelingerowa.

ZAKŁAD
KĄPIELOWY
slaresane - solankowy 
Kraków - Podgórze
k o ćco w a sla cja  tram w ajow a nr E
otwarty od 10  maja

R Y T R O
urocze letnisko położone 
wśród lasów nad Popiadem 
Zarząd willi „ E s p la n a -  
d e “  Henryka Paperlego 
zawiadamia, że w roku e- 
becnym, rak jak w latach 
p uprzednich,pro wadzić bę 
uzie swój znany pensjonat 
i restaurację we własnym 
zarządzie. Otwarcie nas­
tąpi i 5 maja b. r. Zgłosze­
nia przyjmuje Zarząd pen­
sjonatu „Egplanade" w Ky- 
***•■ 1154kr

Kurs chemicznego prania 
i farbowania

sweatrów, wełny i jedwabiu w domu rozpocznie się 
dnia 11 maja b. r. w szkole zawodowej dla. dziewcząt 
żydowskl-cli „Ognisko Pracy" w Krakowie, ul. Mi­
kołajska 9, II. piętro. Cena za cały kurs (3 lekcje) 
wynosi zł. 6‘50. Zgłoszenia i informacje w kan-cęlauii 
szkoły codziennie, z wyjątkiem sobót, od godz. 11—, 
1-ej. Tęief. 158-21._______________________________

Kurs wiosennych sałatek 
i pikantnego przyprawiania jaj
otwiera się dnia 11 b. m. w szkolę zawodowej dla 
dziewcząt żydowskich „Ognisko Praicy" w Krakowie 
Cena za kurs wrz z prowiantem wynosi zl. 6‘80 (za 
trzy lekcje). Zgłoszenia i informacje w kancelarii 
sokoły, uil. Mikołajska 9, II. Piętro, codziennie, z wy­
jątkiem sobót od godz. 11—1. Tęśęf. 158-21.

1 RENLMERATA: w Krakowi l. prow nkesfęczn 
w Krakowie a odooazet do domu *
Na prowincji z przesyłka pocztowa m
Zagranica y przesyłka pocztowa -

MOWY DZIENNIK*- wychodzi codrfennfe takie w

ZL 6*90 kwarUi. ZL IB*0«
„  6*26 M w W 60
„ 6 * 6 0  „ 1S»*S<
„ 10*00 * » 30 0C

p o t r e d r ' a f k l  I d n f  p o S w  a

OGŁOSZENIA: Podstawa obŁcaeń Ie» I milimetr w Jednym łamie. — Strona w 
tekście 1 nedesbutem ma 3 łamy po 74 mlLm. — Strona *r tekstem 6 la­
mów po 37 matm. — Nahnntetsoe o glos ren'- drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: L strona 1*25. — Teket 1*—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0*25. — Drobne od siewa 0*20. Tła poszukujących pracy 0*10 — Gra ruta- 

~V 12*50 — Zl n a  trzeć erre miejsca dolicza v e  25%
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